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Lwów, 7 sierpnia,.

Przy odsłonięcia pomnika pier­
wszego prezydenta trzeciej republiki 
francuskiej zarysowała się sytuacya 
polityczna Francyi i zamanifestowały 
się dwa sprzeczne pr^dy, których 
starcie wypełni najbliższy okres życia 
politycznego. Stało to się oczywiście 
w formie tak poważnej, jak tego wy­
m agał akt uroczysty i nastrój podnio­
sły uczestników uroczystości. W par­
lamencie jednak zaraz po upływie 
obecnych feryi oba te prądy wystą­
pią w formie bezwzględnej i dadzą 
się" streścić w dwóch nazwiskach, 
jakby dwóch hasłach programowych: 
Simon i Gambetta. Niema już dziś 
wątpliwości, że między Simonem a 
Gambetta rozegra się na najbliższej 
sesyi kampania polityczna, której skut­
ki " będą w każdym razie ciekawe. 
Chyba" w razie, gdyby nagle zaczęło 
grozić jakie niebezpieczeństwo rep u ­
blice, antagonizm między Simonem a 
Grambetta pozostałby w dotychczaso- 
wem biernem stadyum.

Simon zajął stanowisko szczęśliwe 
dla swoich zamysłów a niebezpieczne 
dla Garnbetty, przypomniał hasło Thier- 
sa,.-że republika musi być konserwa­
tywną albo upadnie po raz trzeci, i 
w ten sposób postawił się na czele 
umiarkowanego stronnictwa" republi­
kańskiego, które w sprawie zburzenia 
Tuileryów i projektu F erry ’ego ma 
dobrą sposobność do wysunięcia się 
na pierwszy plan widowni politycznej. 
Konserwatywny sztandar w ręku Si­
mona może liczyć nietylko w parla­
mencie lecz nawet w rządach na więk­
sze poparcie aniżeli uzyskał dawniej,
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VII.
(Ciąg dalazy.)

Radca był to człowiek, mający przeszło 
sześć krzyżyków, białe włosy — ale twarz 
była jeszcze dosyć czerstwa. Jego ruchy, gie- 
sta i cała postać okazywały, że przez całe 
życie był samowładnym panem — w swojej 
kancelhryi.

Ubiór miał mocno zaniedbany. Stary, 
wyszarzały surdut nie miał wszystkich guzi­
ków, a niektóre pozbawione były dawnej po­
włoki. Kamizelka była w zupełnej harmonii 
z surdutem , zamiast chustki pod szyją był 
jakiś czarny, skręcony powróz, kapelusz wy­
tarty na biało a buty potrzebujące gwałtem, 
naprawy.

— Może się ojciec przebierze? -  za­
pytała pani Irena tonem, w którym zadrżało 
pewne nieukontentowanie.

— A na co ? — odparł głosem stanow­
czym radca — a zresztą, nie mam nawet 
w co się przebierać!

— Czyż ojciec nie wziął z sobą?^
— Po co? Ozy to miasto? Na wieś bie­

rze się starzyzna — na poniewierkę!
Słowa te, wypowiedziane z pewną radzie­

cką nieomylnością, sprawiły dłuższe milcze­
nie. Pani Irena była widocznie trochę zmar-

gdy go podnosili na przemian Buffet 
i ks. Broglie. Obaj ci mężowie bo­
wiem stali wobec opinii publicznej 
pod zarzutem konspiracji przeciw r e ­
publikańskiej formie rządu i naduży­
wania hasła konserwatywnego do taj- 

! nych pianów restauracyjnych. Simona 
pewnie nikt podejrzywaó nie będzie 

; o taką obłudę; jest to jeden z łych 
| republikanów, którzy pamiętali o re- 
| publice za najświetniejszych czasów 
i cesarstwa i nigdy się jej nie sprze­
niew ierzyli. Oo do szczerości zasad 
I republikańskich i co do całej przeszlo- 
! śei swojej Simon wytrzyma wszelkie 
: porównanie z Grambettą.

Powiedzieliśmy, że sprawa zbu- 
| rżenia Tuiieryów i projekt Ferryego 
| w senacie stanowić będą pierwsze ze­
tkniecie się Simonistów z Gambetty- 
starni w senacie. Dia Simona jestto 

i sposobność bardzo dobra, bo projekt 
! Ferryego nie zachwycił ludności, a 
zburzenie Tuilłeryów jest takim aktem 

! wandalizmu> że poważni republikanie 
zarumienić się musieli na w idok, jak 
Izba deputowanych dopuszcza się bar- 

: barzyństwa wobec Paryża i sztuki dla 
dogodzenia swojej zaciekłości polity- 

' cznej. Jaki to znaczący zbieg okolicz­
ności, że Izba republikańska wydała 
wyrok zagłady na Tuilerye na kilka 

, dni przed odsłonięciem pomnika dla 
pierwszego prezydenta, który choć nie 

.'był bonapartystą, podniósł z gruzów 
zburzoną przez komunistów kolumnę 
Yendóme! W sprawie Tuileryó w mógłby 
Simon w dotkliwy dla radykałów spo­
sób podnieść tradycye Thiersowskiej 
polityki i upokorzyć swoich przeci­
wników politycznych.

_ Na antagonizm między Gambetta 
Simonem zwracamy już po raz dru­

gi uwagę, bo chodzi tu nie o chwilo­
wy tryum f jednego lub drugiego mę-

t wio na taką nieomylną maksymą swego ojca, 
Salomea nie wiedziała, jak jej dopomódz w 
tym względzie, a ja — przyznam się — by­
łem nawet z tego trochę ucieszony, bo dzi­
waczne savoir vivre starego radzcy stanowiło 
wielki kontrast do pretensji córki.

Bardzo dobrze zrobił pan radca — 
ozwałem się — wjei5) uje miasto! Tu nie 
trzeba jedwabi ani sajety —- my tu wszyscy 
pizy pracy tak chodzimy!

Radca spojrzał na mnie.
A kto jesteś pan dobrodziej ? — za-

pytai,
~~ ^ .sp rasza m  , że zamiast nazwiska, 

wygłosiłem najprzód moje zdanie. Jestem  Mi­
chał Janusz Ryczy wolski!

- Mąż pani Salomei ?
~~ Jak jest — ni mniej ni więcej!
Radzca podał mi rękę.

pytał ' WRSZ Pan w preferansa ? — za-

~  Tak..,, coś.... trochę — ale my tu 
czem innem pana dobrodzieja zabawimy!

— Protestuję — tylko pod tym warun- 
,m. P.1 wyjechałem , że codziennie rano, po­

południu 1 wieczorkiem będzie partyjka. Ina­
czej zawracam i jadę!

Uspokoiliśmy radcę, i wprowadzili do 
pokoju.

Radca obracał się na wszystkie strony, 
przypatrywał się, przy czem pogwizdywał so­
bie, jakby nikogo^ wkoło niego nie było. Tyl­
ko matkę moją, jako równą wiekiem przy- 
W Iow a? 21 e c z ri *61 a babunię nawet w rękę po-

Podano wieczerzę z herbatą. Radca spoj­
rzał po stole, na którym nie było butelek.

Muszę najprzód uprzedzić pana do­
brodzieja — oz wał się — że. ja win francu­
skich rue pijam. Ilungaricum, które nasi aten- 
taci pin , to najlepsze wino. Ty]ko musi być 
stare, musi trącić myszką!.,.

zr stanu, naw et u i© o teki ministe- 
ryalne lub krzesło prezydyalne w se­
nacie, lecz o sprawy daleko ważniej­
sze. Najpierw wytwarzać się zaczyna 
z tego antagonizmu nowe ugrupowa­
nie stronnictw w kierunku konserwa­
tywnym, a powtóre chodzi tu ponie­
kąd nawet o przyszłą prezydenturę 
republiki. Dotąd Gambeitę uważano 
za niewątpliwego następcę" Greyyego 
i w związku tern pozostawać miał wy­
bór Garnbetty na prezydenta Izby, co 
miało być umyśloem wyrwaniem kan­
dydata do pierwszej w państwie po­
sady z wiru walk. w którym mógł na 
szwank wystawić swoją popularność 
lub powagę. Nikt dotąd, nie myślał o 
innym kandydacie do prezydentury, o 
innym „republikańskim następcy tro­
n u 11. Simona nazwisko jednak już dziś 
coraz częściej słyszeć się daje i trzeba 
przyznać, że Simon tylko mógłby się 
stać groźnym dla Garnbetty rywalem" 
jeżeliby odtąd śmiało i konsekwentnie 
przypominał tradycye polityki Thiersa. 
Tak tedy republikanie są" na najlep­
szej drodze do rozbicia się na frakcje 
z dwoma pretendentami na czele i nie 
mogą już wyszydzać monarchistów, 
że na jednym tronie chcieliby osadzić 
kilku pretendentów.

Sprawy krajowe.

(Nowa pożyczka krajowa).
II.

(§) Zniżając kwotę pożyczki z pięciu 
milionów na pół miliona, komisya sejmowa 
przytoczyła jako jeden z powodów tego kro­
ku trudne warunki, pod któremi pożyczka 
mogłaby być zrealizowana. Że warunki by­
łyby rzeczywiście uciążliwe, o tem wnieść 
można ze sposobu zaciągnięcia poprzedniej 
pożyczki krajowej z r. 1878, Zaciągnięto ją

Szepnąłem .Szymkowi, aby pobiegł do 
piwnicy.

— Widzisz pan dobrodziej — mówił dalej 
radca — u mnie jest taka maksyma: Jeżeli 
obywatel wiejski przyjdzie do mnie, to ja 
mu w rozmowie mojej daję rozum i naukę 
nabytą długą pracą — a cóż mi obywatel 
wiejski w zamian dać może, jeżeli nie w ina. 
Ozyż nie tak?

—  Tak, tak — masz pan radca zu­
pełną słuszność — odpowiedziałem prędko -— 
cóż my biedni hreczkosieje możemy dae ta­
kim ludziom?

— Yinum bonum! Ale powiadam panu, 
że tego na długo nie stan ie! Obywatelstwo 
kapcanieje z każdym rokiem. Bieda i nędza 
po tynkowa na. A jeszcze tyle głupoty '• Szumi 
to i bawi się, jak b y  Bóg wie co tam na dnie 
było jeszcze! A tu pustki!... Tak panie do­
brodzieju — za la t kilkadziesiąt dzisiejszego 
obywatelstwa nie będzie —- pójdzie w służbę 
do żydów ! Któ nigdy nie miał rozumu , to 
i mieć go nie będzie.'

Kręciłem się na krześle a‘e stary 
radca był nieubłagany. Nie wiem, czy wy­
gadywał na mnie, czy na moich sąsiadów, ale 
przytem pił winko moje i zajadał majonez 
z kapłona z apetytem nadzwyczajnym!...

Gdy po skończonej wieczerzy wszyscy 
udaliśmy się na spoczynek, rzekłem do Sa­
lomei :

—  Proszę cię moja droga — czy na 
długo nasi goście przyjechali?

— Niewierni duszko — odpowiedziała-— 
ale zdaje mi się, że tak bardzo długo nie 
będą siedzieć.

— Pan Jeremiasz przywiózł z sobą trzy 
tuziny kołnierzyków!... Przyznam się, że mi 
to w gospodarstwie zrobi pewną różnicę !

— Myślałam, że pani Irena przyjedzie 
sam a, a có najwięcej z córkami. A jeżeli się 
inaczej stało, to już trudno temu zaradzić"

w wysokości 1.600.000 zlr. nominalnej war­
tości po 6 prc. z 40-letnim terminem umo­
rzenia*. Za wydane obligacje otrzymał Wy­
dział krajowy po 82 złr- za J00. Wydatki 
jednorazowe na zaciągnięcie pożyczki mia­
nowicie: należytości stemplowe, Koszta druku 
obJigaeyj, ogłoszeń, inseratów, porta, tele­
gramy, prowizje bankom i t, d. wynosiły 
razem 22.782 zlr. czyli około P/s prc. od 
sumy pożyczonej. Do tego dodać należy po­
datek dochodowy od kuponów w wysokości 
10 prc. i należytości stemplowe od kuponowy 
które się opłaca corocznie po odciągnięciu 
wylosowanych i z obiegu ściągniętych obli- 
gacyj. Biorąc w rachuby wszystkie te wy­
datki nadzwyczajne okaże się, że za 100 zlr. 
otrzymano tylko 801/* złr., że zatem od ka- 

: pitału otrzymanego opłaca kraj 7 45  prc. 
Ponieważ kapitał z pożyczki uzyskanej uży­
ty został na sześcioprocentowe pożyczki dla 
powiatów a względnie dla gmin, przeto oka­
zuje się znaczna strata.

Jeżeliby obecnie miała, być zrealizowa­
na półmilionowa pożyczka po 5 prc. w ten 
sam sposób, jak się to stało w r. 1878, to 
tytułem umorzenia i procentów wypłaciłby 
kraj w 80 ratach półrocznych około 1,160.000 
złr. 60 et: a razem z wydatkami na podatek 
dochodowy i należytości stemplowe od ku- 
uonów, na należytości stemplowe od obliga- 
eyj, na koszta emisyjne, druk obligacyj, in- 
seraty, zarząd i t. d. razem około 1,280,000 
złr. Ponieważ stosunki na targu pieniężnym 
są w tej chwili korzystniejsze dla zaciągnię­
cia pożyczki niż w r. 1873, przeto przypu­
ścić można, że za 5 prc. obligacje, opiewające 
na 100 złr.. otrzyma się około 83 złr., a za­
tem za całą nominalną kwotę 500.000 złr. 
gotówką około 415.000 zlr Chcąc ten kapi­
tał wypożyczać dalej także na lat 40, trze- 
baby pobierać około 7!/« prc., aby z amor­
tyzacji nie okazała się strata. Ponieważ W y­
dział krajoivy nie mógłby udzielać pożyczek 
z tak długim terminem spłaty, więc albo 
strata okaże się ostatecznie nieuniknioną, 
albo procent byłby zbyt wysoki. Zakłady 
kredytowe bioiące kapitały pożyczki do dal­
szych operac-yj kredytowych, nie mogłyby 
zadowolić się takim procentem, jakiby Wy­
działowi krajowemu opłacały. Pożyczka kra­
jowa zatem dostarczyłaby ludności kredytu 
potrzebującej kapitałów stosunkowo nieznacz­
nych a pod warunkami wcale ueiążliwemi. 
Chcąc temu zapobiedz, trzebaby stratę przy­
jąć na kraj, a więc uciec się do zasady po-

Znasz mnie, że ja dla siebie tego nie pragnę, 
ale jeżeli już przyjechali, jeżeli są w domu 
ludzie, którzy o nas potem rnówió b ęd ą , to 
trzeba się pokajać, .choćby to nas kosztować 
miało !

VIII.
Z tych dwóch dni można sobie wyo­

brazić, jakie były następne. Wszystko, co mi 
w tych dniach humor psuło i w gospodar­
stwie przeszkadzało, wchodziło teraz z wolna 
w porządek dzienny. Zacząłem się przyzwy­
czajać do tego, jak wół do jarzma. Za to je­
dyną nagrodą, moją była Salomea. Widząc 
mnie nieraz upadającego pod ciężarem kło­
potów gospodarskich i rozkoszy sielanko­
wych naszych gości, podwajała swoje pie­
szczoty i robiła to wszystko, co kochająca ko­
bieta robić może, aby tego, którego kocha, 
widzieć szczęśliwym.

Program ułożony w pierwszym dniu 
przez panią Irenę, wykonywany był z ener­
gią godną lepszej sprawy. Przed dziewiątą 
z rana, całe towarzystwo, rozumie się w ne­
gliżach , wybierało się w podróż do kościoła, 
aby wyrozumiałemu na wszelkie słabości ludz­
kie Panu Bogu, przedłożyć modlitwę poranną. 
Potem, następowało śniadanko, garnirowane 
różnemi; kaprysami Arturka i Jurcia a cza­
sem i starszych osób. Radca przy tej okazji 
za moje wino nie omieszkał dać mi porcyi 
swego rozumu w formie krytyki obywatel­
stwa wiejskiego, przypowiadając mu słowami 
biblijnego Jeremiasza jak najspieszniejszy upa­
dek. Potem musiałem grać preferansa, przy 
czem rozum pana radcy udzielił mi się także 
w formach różnych reguł preferansowych, 
ustawicznie się zmieniających podług kart i 
humoru prawodawcy. Do gry wciągnąłem jako 
konieczną trzecią osobę — matkę i jednę z 
sióstr, które kolejno poświęcały się dla mnie.



mocy publicznej, przeciw której oświadczył 
się Sejm, zezwalając na zaciągnięcie pożycz­
ki. Zaciągnięcie pożyczki krajowej z takim 
samym krótkim terminem amortyzacyi, w ja ­
kim towarzystwo zaliczkowe i inne kredyto­
we instytucye spłaciłyby ją Wydziałowi k ra­
jowemu, byłoby z tego powodu nieodpowie- 
dniem, że w stosunku do krótszego czasu 
amorcyzacyi wydatki nadzwyczajne połączo­
ne z subskrypcyą i emisyą obligacyj podwyż­
szałyby jeszcze więcej stopę procentową.

Trudne te warunki dały się z góry 
przewidzieć, ale z tego powodu nie można 
robić Wydziałowi krajowemu zarzutu. Wy­
dział krajowy proponował zaciągnięcie po­
życzki pięeiomilionowej, która wypadłaby ta­
niej stosunkowo, gdyż nadzwyczajne wydat­
ki na subskrypeyę, emisyę i zarząd, wpływa­
jące na podniesienie stopy procentowej od 
uzyskanego kapitału, nie wzrastają w takim 
stosunku, w7 jakim się powiększa kwota po­
życzki. Niejeden z tych wydatków nie ule­
gnie żadnej zmianie, jeżeliby zamiast półmi- 
liona pożyczyć miano kilka milionów. Zresz­
tą Wydział krajowy w przedłożeniu swojem 
wytknął pożyczce cel daleko idący, chciał od 
razu podźwignąć ludność ekonomicznie zni­
szczoną. Ohcąc ten cel osiągnąć, nie mógł 
zastraszać się pewną różnicą procentów, któ­
ra spadłaby na kraj nie jako dar lub ja ł­
mużna jednostkom ofiarowana lecz jako wy­
datek w wysokim stopniu produkcyjny, bo 
dźwigający z upadku ekonomicznego całe 
klasy ludności, którym skutki lichwy zam ­
knęły wszelką drogę do uzyskania zdrowego 
kredytu. Która droga była właściwszą i pew­
niejszą: czy proponowana przez Wydział kra­
jowy doraźna pomoc pieniężna t. j. pożycz­
ka pięciomilionowa użyta na poprawienie 
stosunków kredytowych pod gw arancją kra­
ju, czy ograniczenie pomocy pieniężnej do 
minim um  i równocześne stworzenie krajowej 
instytucyi kredytowej, jak to Sejm uchwalił, 
to stanowi kwestyę sporną, w której za je- 
dnem i drugiem zdaniem da się przytoczyć 
wiele ważnych argumentów.

Wracając jednak do uowej pożyczki 
krajowej zaznaczamy, że mimo nadejścia 
sankcyi najwyższej, zrealizowanie jej jest 
wątpliwe a nawet, ile n im  wiadomo, nie 
przyjdzie do skutku. Przeciw zrealizowaniu 
pożyczki przemawiają nietylko trudne wa­
runki finansowe, które powyżej pobieżnie 
wykazaliśmy, lecz zarazem inne ważniejsze po­
wody. Jak wiadomo czytelnikom naszym, Wy­
dział krajowy prowadził ważne rokowania z 
bankiem narodowym, celem wyjednania więk­
szego kredytu dla towarzystw zaliczkowych. 
W ostatnich czasach nadeszła wcale pomyśl­
na odpowiedź banku, według której w gali­
cyjskich filiach bankowych czerpać mogą po­
trzebne fundusze pod korzystnemi warunka­
mi wszystkie towarzystwa zaliczkowe, które 
wykażą się dobrym stanem interesów i po­
rządkiem. Na podstawie tej odoowiedzi ban­
kowej, którą podaliśmy w swoim czasie do­
słownie, towarzystwa zaliczkowe dobrze ad­
ministrowane mogą ściągnąć dia drobnego 
kredytu znaczne kapitały na nizki procent i 
w ten sposób spełnić częściowo zadanie, które

Proboszcz, którego chciałem z czasem na 
mego substytuta wykierowaó, umknął po 
pierwszym przegranym guldenie i więcej się 
nie okazał. I za to musiałem go bonifikować 
korcem kartofli.

Podczas naszego preferansa zajmowały 
się dzieci systematycznem niszczeniem mego 
ogrodu lub stosownie do pogody walaniem 
i tłuczeniem tego, co było w pokojach. Ko­
biety z elegijnym panem Jeremiaszem uży­
wały przechadzki.

Później następował wyjazd do kąpieli. 
Po kąpieli ubierały się kobiety w lepsze ni­
żeli do Pana Boga tualety, aby się ludziom 
przypodobać. Ponieważ maksymą pani Ireny 
było, aby na wsi nie nosić wełny ani jedwa­
biu , ale same perkale i płócienka , więc trzy 
kobiety dworskie były w ustawicznym ruchu, 
aby te perkale codziennie prać, krochmalić i 
i prasować.

Była to jedyna prawie chwila mego wy­
tchnienia , bo radca drzemał wtedy. Bałem 
się jednak i wtedy zaglądnąć do gospodar­
stwa , bo Fandulski klął na wszystkie strony 
na marnowanie koni i ludzi, którzy teraz 
przy gospodarstwie tak byli potrzebni. A gdy 
się jeszcze dowiedział od Szym ka, że pani 
Irena nazywa go człowiekiem , który jednę 
zgłoskę z swego nazwiska zgubił (Sa-fandul- 
ski), nie można go już było pohamować w 
jego siarczystych monologach

O czwartej podewano obiad z wszelkie- 
mi dodatkami i niespożytym rozumem pana 
radcy, rozbierającego coraz to nowe motywa 
upadku obywatelstwa wiejskiego.

Po obiedzie zaczynała się prawdziwa 
sielanka, która Fanduiskiego, czyli podług 
pani I re n y : człowieka bez zgłoski, do rozpa­
czy przyprowadzała. Kilka ekwipaży musiało 
być na usługi aż do wieczora. Prócz tego 
dwaj małoletni braciszkowie i starsza ich sio­
strzyczka musieli mieć wierzchowce, nota­
bene spokojne i posłuszae, do czego naj­
lepiej nadawały się szkapy fornalskie.

Wydział krajowy wytknął był projektowanej 
pożyczce pięeiomilionowej.

Możnaby zarzucić, że sprawa ta nie 
powinna wpływać na zaniechanie półmilio­
nowej pożyczki, gdyż Sejm obok tej pożyczki 
uchwalił nawiązanie rokowań z bankiem naro­
dowym, a tern samem chciał dla towarzystw 
zaliczkowych i powiatowych kas osezędności 
stworzyć dwa źródła, z których dałby się 
czerpać kapitał na nizki procent. Byłaby to 
słuszna uwaga, gdyby Wydział krajowy za­
mierzał poprzestać zupełnie na kredycie o- 
twartym przez bank narodowy w filiach ga­
licyjskich. Ale Wydział krajowy nie myśli 
wcale odjąć drobnemu kredytowi uchwalo­
nych przez Sejm 500.000 z Ir. Chodzi tylko 
o to, aby fundusze te uzyskane zostały w 
najprostszy sposób, bez aparatu sukskryp- 
cyjnego i emisyjnego, który wpływa znacz­
nie na podniesienie procentu zwłaszcza w 
tym razie, gdy pożyczka ma być ściągniętą 
w krótkim terminie amortyzacyjnym i w ma­
łej kwocie. Lepszą drogą do uzyskania 500.000 
złr. będzie zawarcie kompromisu z galicyjską 
kasą oszczędności, która udzielałaby towa­
rzystwom zaliczkowym funduszów potrzeb­
nych za nizkim procentem, jeżeliby W y­
dział krajowy przyjął gwarancję. Pod tym 
warunkiem może i inny zakład kredytowy 
zgodziłby się na takie pośrednie zrealizowanie 
pożyczki półmilionowej. Ustawa nie przeszka­
dza wyborowi takiej drogi, bo eo do sposobu 
zaciągnięcia pożyczki zostawia Wydziałowi 
krajowemu wolne ręce.

Tak tedy nowa pożyczka krajowa za­
pewne nie zostanie zrealizowaną w taki spo­
sób, jak poprzednia, ale na tern nie stracą 
instytucye. które z niej korzystać miały a 
krajowi wyjdzie to na korzyść, bo nie spa­
dnie na niego żaden ciężar. Projekt założe­
nia banku krajowego, który, jeżeli nadal tak 
szybko dojrzewać będzie jak dotąd, przyjdzie 
do skutku w krótkim czasie, przemawia tak­
że za powyższym sposobem załatwienia sprawy 
pożyczkowej. Skoro bowiem wkrótce po­
wstanie wielka krajowa instytucya kredytowa, 
nieobliezona na zysk lecz na poprawę sto­
sunków kredytowych, pożyczka półmilionowa 
straci dawne znaczenie swoje.

(S y tu a c y a  w e  F ra n e y i . )
Parlam ent francuski został 2 sierpnia 

zamknięty dekretem prezydenta republiki. 
Senat i Izba francuska nie rozjeżdżają się 
więc wskutek prostego odroczenia — w któ­
rym to razie mogłyby każdego czasu na za­
wezwanie prezydenta lub też na żądanie pe­
wnej konstytucją przepisanej liczby senato­
rów lub 'deputowanych podjąć na nowo 
swoich prac — tle na podstawie dekretu, 
wydanego przez prezydenta republiki. Tak 
więc ponowne zebranie się parlamentu w 
tym roku byłoby właściwie niemoźliwem, 
chyba że prezydent powołałby nowym de 
kretem Izby na sesyę nadzwyczajną. Ta 
e w e n tu a ln o ś ć  z pewnością nastąpi a to już

Zabawy w lesie, łapanie raków, pod­
wieczorki pod niebem , śpiewy, gonitwy, a 
przedewszystkiem strzelanie przez młodą ge­
nerację ptaków śpiewających, którym na pró­
żno sejm galicyjski życie gwarantował — 
wszystko to i wiele jeszcze innych rzeczy 
składało się na tę sielankę.

Potem powrót romantyczny — prozai­
czny preferans^ z radcą i dozy jego rozumu 
a moje flaszki wina — w końcu wieczerza 
z herbatą — muzyka przy lampach przyćmio­
nych — poetyczna kontemplacja nocy w ogó­
le a w szczególe podziwianie Marsa, Lucy­
fera, a przedewszystkiem — niedźwiedzia nie­
bieskiego, który najwięcej miał sympatyi.

Następował teraz wypoczynek powsze­
chny. Z tych jedynie wolnych dia mnie chwil 
nie mogłem korzystać, bo po tych rozkoszach 
sielankowych takie opanowało mnie zmęcze­
nie, że sam nie wiedziałem, gdzie się noc 
podziała.

Kilka razy chciałem, się wyłamać z so­
lidarności takiego życia. Chciałem zostać se- 
cesyonistą i osobne dla siebie obrać drogi 
żywota. Było to na próżno. Opinia publiczna 
nietylko zacnych naszych gości ale nawet i 
osób domowych zaciążyła nademną tak silnie, 
że z pod niej wydostać się nie mogłem. Tyl­
ko Panu Bogu rano nie naprzykrzałem się — 
a nawet i pani Irena zaprzestała tego ran­
nego nabożeństw a,_ gdy ksiądz proboszcz po 
tygodniu zwrócił jej uwagę na to, że lud 
wiejski nieprzyzwyezajony jeszcze do klasy­
cznej czy raczej romantycznej muzyki, uwa­
ża solowe produkcje muzykalnej damy za 
przeszkodę w nabożeństwie.

Nie ulżyło to jednak memu Fandulskie- 
mu. Podwód o tej samej godzinie musiał za­
wsze dostarczyć, bo wycieczkami rannemi 
do kościoła przyzwyczaiło się towarzystwo 
używać świeżego powietrza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

z tego powodu, że jak wiadomo, senat nie 
załatwił się z Budżetem i dlatego też Wad 
dington po odczytaniu dekretu zakomuniko- 

i wal zarazem, że rząd zastrzega sobie zwołać 
i Izby w ostatnim tygodniu listopadowym. W 
■ każdym razie Izby rozjechały się na czas 
| dłuższy, a kraj musi się przez kilka miesię- 
. ey obchodzić bez wrzawy życia parlamen­

tarnego. Po raz ostatni widział Wersal wśród 
swoich murów reprezentantów narodu francu­
skiego; Gambeta pożegnał uroczyście W er­
sal w imieniu Izby deputowanych, W jakiem 
położeniu znalazło się ministeistwo po ro ­
zejściu się panów deputowanych i senatorów? 
Zapatrując się na rzeczy okiem bezatroanem 
nie można zaprzeczyć, że zamknięciem se ­
s ji zapobieżono właściwie albo raczej tyiko 
odroczono przesilenie ministeryalne. Gabinet 
W addingtona tak się zaangażował ustawami 
Ferryego i polityką, która wypływa, z ducha 
tych ustaw, iż nieprzyjęcie tych ustaw w 
jednej z dwóch Izb musi pociągną-; za sobą 
upadek ministerstwa. Izba deputowanych 
prawie z entuzyazmem przyjęła projekta F e r­
ryego, w senacie jednak projekta napotkały 
na tak żywą i stanowczą opozycję, że nio- 
przyjęcie ich jest nietylko prawdopodobnem 
ale prawie pewnem, a w następstwie także 
upadek gabinetu stałby się nieuniknionym. 
Trudności, jakieby ztąd powstały, byłyby 
wielkie. Komuż miałby powierzyć Grevy u- 
tworzenie nowego gabinetu? Brissonowi? 
Byłoby to krokiem bardzo ryzykownym a rów­
nocześnie przygotowaniem rządów radykaliz­
mu. Ozy może Simonowi ? Jego gabinet nie 
miałby nigdy większości w Izbie deputowa­
nych a nadto powołanie Simona do steru 
byłoby uważane za manewr przeciw Gatnbe- 
cie. Ozy wreszcie Gambecie? Ale ten nie 
zechciałby z pewnością oddać za tekę mini- 
steryalną swojego obecnego stanowiska, na 
którem wolny od wszelkiej odpowiedzialno­
ści „panuje, chociaż nie rządzi"; gdyż Gam - 
betta nie poszedłby przez to w górę, ale w 
dół, a nadto musiałby się obawiać o to, aby 
przez zużycie swojego politycznego kredytu 
nie skompromitować swojej przyszłości. Tak 
więc Grevy znalazłby się w rzeczy samej w 
bardzo trudnern położeniu, gdyby walka o 
projekta Ferryego w senacie wzięła prze­
widywany i prawdopodobny przebieg. Zam­
knięciem sesyi wyminięto tę trudność i 
przedłużono egzysteneyę gabinetu W adding­
tona. Ale czy przez to, że zyskano na cza­
sie, wygrano sprawę? Ozy rozstrzygnięto po­
stawione w ostatnim czasie przez Republ. 
Frangaise pytanie, które ministerstwo jest 
właściwie na czasie, czy ministerstwo Wad­
dingtona czy też Simon:) ? Wprawdzie Itepu- 
Uique Frangaise powiada w tonie pogardli­
wym : Juliusz Simon może już tyiko być 
szefem „gabinetu prawicy11. Ale czy tein sa­
mem usunięto choć cokolwiek trudności, 
jakie stworzył projekt Ferryego?. I czy mi­
nisterstwo Waddingtona jest dzisiaj po sze- 
śeiomiesięcznem istnieniu w rzeczy samej 
tak siine, jak było na dniu 4 lutego? Egzy­
stencję jego można sztueznemi środkami 
przedłużyć jeszcze czas niejaki, ale u trw ale­
nie jej stało się już rzeczą prawie niemo­
żliwą.

(P o ir s z e c h u y  z w ią z e k  r e p u b l ik a ń s k i . )
Liberia podaje statuta „Powszechnego 

związku republikańskiego" (A lieanm  Unwer- 
sale Republicana), który we Włoszech ma 
wcale poważną liczbę zwolenników i w osta­
tnich zwłaszcza czasach sprawia rządowi 
niemało kłopotu. Jak wiadomo, wystosował 
nowy minister spraw wewnętrznych , Filia, 
przed kilku dniami do wszystkich prefektów 
na prowincji okólnik, w którym poleca czu­
wać troskliwie nad indywiduami, które wy­
stępują jako agitatorowie stronnictwa repu­
blikańskiego albo też połączonego z niem 
ściśle stowarzyszenia Italia  irredenta. Lecz 
oto treść powyżej wsponmionych statutów:

„Powszechny związek republikański 
tworzą wszyscy obywatele, którzy monarchię 
uważają za jedyny i rzeczywisty powód nie­
szczęścia włoskiego ludu i którzy silnie i 
szczerze wyznają zasady republikańskie. Nie 
mogą tedy należeć do tego związku ci, któ - 
rzy utworzenie republikańskiego rządu we 
Włoszech, tudzież utworzenie Zjednoczonych 
Stanów Europy jako podstawy braterstwa 
narodów, uważają za rzecz niemożliwą. Po­
wszechny republikański związek jest jedno­
lity co do Włoch. Dążeniem jego będzie 
przeistoczyć się w. k o r p o r a c j ę  z b r o j ­
n ą  a osobnym paktem braterskim złączony 
jest ze wszystkimi wolnymi narodami na kuli 
ziemskiej".

Naszkicowawszy następnie ekonomicz­
ny i polityczny program republiki, który za­
wiera w sobie .bardzo wiele zasad demokra­
tycznych z małą przymieszką socjalizmu, 
tak opiewa dalej s ta tu t: „Ponieważ związek 
wskutek samowoli rządów nie może odbywać 
posiedzeń publicznych, przeto muszą te po­
siedzenia odbywać się tajnie. Każdy członek 
związku złoży przysięgę, że wszelkiemi siłami 
a nawet z narażeniem własnego życia starać 
się będzie o to, ażeby we Włoszech został 
zaprowadzony rząd republikański i ażeby 
nastąpiło zupełne zjednoczenie Włoch. Nad­

to musi każdy sprzysiężony wziąć na siebie 
| następujące obowiązki: 1) Apostołowanie po­
między miejską i wiejską ludnością głównie 
zaś pomiędzy robotnikami. 2) Czynną p ro­
pagandę wewnątrz kraju. 3) Przygotowanie 
zbawienia Włoch i ludzkości.przez doprowa­
dzenie ogółu do przekonania, że dzieło io 
może być dokonanem tylko przez lud. 4) 
Uzbrojenie każdego członka związku karabi • 
nem i strzelbą. 5) Rozpowszechnianie pism 
republikańskich. 6) Stawienie się do szere­
gów z bronią, gdy wybije godzina zbawienia
1 wytrwanie w boju, dopóki cel nie będzie 
osiągnięty. 7) Posłuszeństwo wobec własnych 
przewódców w szeregach niniejszego progra­
mu 8) Trzymanie w najgłębszej tajemnicy 
wszystkich czynności związku tudzież pod­
danie się raczej najsroźszym torturom, niż 
zdradzenie własnych kolegów. 9) Punktualne 
płacenie podatków. 10) Gdyby kto już poprze­
dnio był członkiem jakiego innego tajnego 
politycznego stowarzyszenia, nie mogą czyn­
ności tamtego stowarzyszenia paraliżować 
normy i dążności „powszechnego związku 
republikańskiego". 11) W służbie należy być 
walecznym.

Związek je s t podzielony na dwie sek­
cje a mianowicie na sekcyę ruchomą i sek- 
cyę podatkową. Ma on tajny i niewidzialny 
wydział generalny i dzieli się na komitety 
prowincyonalne i lokalne. Sprzysiężeni podzie­
leni są na gromady (sąuadrej „plutony" (nu­
ci ti) i „sekeye". Sguadra liczy 10— 20 in­
dywiduów, nucko  liczy 5 sguadrów a sekeya
2 hucie. Sprzysiężeni i szarże komunikują się 
z bezpośrednimi swoimi przełożonymi. Każ­
dy, któryby zdradził statuta, albo działał 
wbrew ich postanowieniom, zostanie wykre­
ślony ze spisów7 związku i publicznie (!) n a ­
piętnowany piętnem zdrajcy. Warunki przy­
jęcia do związku są następujące: Osoba, za­
proponowana do przyjęcia, musi nasamprzód 
oświadczyć, że przyjmuje program i statuta, 
przedewszystkiem zaś musi złożyć przysięgę. 
Zaproszenie do złożenia oświadczenia i przy­
sięgi opiewa: „Ponieważ oświadczyłeś, że 
chcesz należeć do „powszechnego republi­
kańskiego związku“, który ramionami swemi 
obejmuje wszystkie wolne ludy na kuli ziem­
skiej, przeto na mocy udzielonego nam peł­
nomocnictwa, przyjmujemy cię z przyjemno­
ścią i przedkładamy ci następującą rotę przy­
sięgi: „Ja N. N. najmocniej przekonany, że 
Włochy nie mogą stać się prawdziwie wol­
nym, moralnym, wielkim i niezawisłym n a ­
rodem, zdolnym do wypełnienia zadań cią­
żących na nich w Europie, dopóki nie na­
stąpi zupełna zmiana w systemie rządowym; 
zgorszony hańbą i korrupcyą, jakie monar­
chia szerzy w mojej ojczyźnie od wielu lat, 
oddaję moje nazwisko „powszechnemu republi­
kańskiemu związkowi" i przyrzekam pod sło­
wem honoru pracować zgodnie z moimi braćmi, 
ażeby w drodze apostołowania i czynów osią­
gnąć cel. Przyrzekam pod słowem honoru być 
posłusznym moim przełożonym w myśl progra­
mu i statutów powszechnego republikańskiego 
związku; przyrzekam nie zdradzić nikomu 
istnien;a tego związku i j^go tajemnic i nie 
zważać na postanowienia i normy innych 
związków. Gdybym się sprzeniewierzył temu 
przyrzeczeniu, wolno mnie ukarać mianem 
zdrajcy a nazwisko moje niechaj zostanie 
potępion»-m i oddanem powszechnej pogar­
dzie." Tak opiewa rota przysięgi a w we­
zwaniu jest jeszcze następujący ustęp: „Po­
łóż pan prawą rękę na rzymskie „rózgi“
(fasccs) i wolny od wszelkich przesądów ob­
jawionych religij, których nie uznajemy, 
kierując .się jedynie i wyłącznie rozumem, 
obowiązkiem, honorem w obec ludzkości i 
naszych republikańskich braci, powtórz pan 
słowa: „Ja NN. przysięgam na mój honor, 
że wiernie dopełnię statutu, programu i te­
go co mi przepisuje rota przysięgi."

W statucie są jeszcze dalsze organicz­
ne postanowienia o rekrutacji członków, o 
podziale pracy pomiędzy komitety, a z po­
stanowień tych wypływa, że są osobne ko- 
misye dla spraw finansowych, dla uzbroje­
nia, dla propagandy w armii, dla dzienni­
karstwa i publicznej oświaty. Punkt ciężko­
ści kierownictwa spoczywa w generalnym 
wydziale, który co miesiąca odbiera od pod­
rzędnych organów sprawozdania z ich czyn­
ności i czuwa nad ich agendami.

(55 B n ł j j a r j  i.)
Z Szu mli pisze 26 z. m. sprawozdawca 

Politische Correspondenz: „Ewakuacja Bułga- 
ryi ze _ strony armii rossyjskiej będzie, jak 
się zdaje, dokonaną do Bgo sierpnia, to jest 
w terminie oznaczonym przez traktat ber­
liński. W Bistowie stoją jeszcze tylko dwa 
bataliony piechoty a w Óglu Bazardezyku 4 
kompanie. W Śzeitańsifeu jest jeden szwa­
dron konnicy a 3 pułki stoją na granicy. 
Z wyjątkiem tych trzech pułków wszystkie 
inne powyżej wymienione oddziały opuszczą 
księstwo w najbliższych 4 dniach. Po dniu 
3 sierpnia pozostaną jeszcze po armii ros- 
syjskiej: obfity materyał wojenny, części 
składowe mostów, znaczne zapasy amunicji, 
przedmioty służące do wyekwipowania żoł­
nierzy i niesprzedane jeszcze baraki. Środki 
transportowe, jakiemi rozporządza rossyjska
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komenda generalna są tak skąpe, że istotnie 
niepodobna szybko wywieść wszystkich po­
wyższy cdi przedmiotów. Władze bułgarskie 
oczekują z upragnieniem owego dnia, w któ­
rym niekrępowane przez rossyjskich komen­
dantów wojskowych, będą mogły gospodaro­
wać swobodnie, a jeżeli w ogóle uczucie 
zadowolenia wywołane ewakuacją, będzie 
mogło być czemkolwiek zamącone, fo chyba 
tylko teru, że wojska rossyjskie umiały prze­
szkadzać szerzeniu się rozbojnietwa, które 
zwłaszcza w okolicach Tortukai, Eski-Dżurna, 
w lesie Deli-Osman i wzdłuż brzegu rzeki 
Kamezyk, przybierało ogromne rozmiary i 
zagrażało w wysokim stopniu komunikacji 
i handlowi. Teraz zachodzi oba wa powszech­
na, że po ustąpieniu Rossyan brygantyzm
wzmoże się potężnie. Najgroźniejszą jest
banda hajduków w okolicy SzumJi, sk łada­
jąca się z Greków i mahometan, która jest 
tak zuchwała, że wystąpiła przeciw dwom 
oddziałom wojska wysłanym przeciw niej 
pod komendą podpułkownika Ranezewskiego. 
W dniu przybycia ks. Aleksandra do War 
ny stoczył Ranczewśki z hajdukami pod 
Kamczykiem formalną bitwę; hajducy ueie 
kii w nieładzie w góry. Ale mimo to ze­
brali się ponownie i zachodzi obawa, że mi 
licya bułgarska nie zdoła uporać się z temi 
bandami rozbój ni ozem i. Brygantyzm jest
zresztą w Bułgaryi od dawna plagą krajową, 
której nie zdołał wytępić nawet energiczny 
Midhat basza. Dla rządu bułgarskiego bę 
dzie to nierównie trudniejszem zadaniem,
zwłaszcza, że do tjch  band przyłącza się 
także ludność grecka Ma to zresztą wielkie 
znaczenie, że żywioł grecki jest w ogóle źle 
usposobiony względem panujących Bułgarów. 
Gdy zamożniejsza i inteligentniejsza część 
Greków daje wyraz swej niechęci tym spo­
sobem, iź stara się o obywatelstwo greckie, 
(w Warnie, Szumli, Ruszezuku i w innych 
miejseow śeiach jest wiele tysięcy takich o- 
bywateli) co nie jest połączonym % wielkie 
mi trudnościami, ponieważ konsulowie grec­
cy wystawiają pasporty każdemu, kto tylko 
tego zażąda, " objawiają ubodzy Grecy swą 
antypatyę pn-eeiw nowemu bułgarskiemu u- 
strojowi państwowemu w ten sposób, iż łą ­
czą się z mahometańskimi malkontentami i 
starają się zakłócać porząd k i bezpieczeń­
stwo. W tej obwili ma bawić w księstwie 
około 400 „klcptów" a to wystarczy już do 
uzasadnienia obawy. Grecy byli przyzwycza­
jeni do tego, że pomiędzy wszystkiemi 
chrześciańskieim żywiołami w naddunajskiej 
Bułgaryi zajmowali zawsze uprzywilejowane 
stanowisko a zwłaszcza wobec Bułgarów, 
którzy byli pariasami. A dzisiaj ma ten ży­
wioł pozbawiony dawniej wszelkich praw, 
panować nad Grekami, stojącymi o tysiąc, 
procent wyżej nad żywiołem bułgarskim 1 
Ta zmiana przyszła niespodzianie i Grecy 
nie zniosą jej cierpliwie. Protestują tedy 
nielegalnem przystępowaniem do greckiego 
związku państwowego i czymiem zagrożeniem 
nowych stosunków prawnych. Ozy niezadowo­
lenie tego żywiołu przedsiębioiczego, odważ­
nego i pełnego pomysłów, nie objawi się tak 
że, jeszcze w innej formie, niepodobna już 
teraz przewidzieć. Rząd książęcy postąpi so­
bie na każdy wypadek bardzo roztropnie, 
jeżeli zwróci uwagę na ten nienormalny sto­
sunek Greków do Bułgarów.

W tych dniach oczekujemy tutaj ko- 
misyi złożonej z wyż-zych oficerów, która 
ma przystąpić do zdemolowania tutejszej for­
tecy. W tym celu ma przybyć 800 robotni­
ków, którzy w przeciągu dwóch miesięcy 
mają skończyć całą robotę. Ponieważ robo­
tnik w Bułgaryi jest bardzo drogi, przeto 
będzie musiał rząd ponieść znaczne o- 
fiary. Zachodzi nawet pytanie, czy bez za­
ciągnięcia pożyczki zdoła rząd bułgarski 
znieść wszystkie fortyfikacje ; koszta bowiem 
tej roboty są obliczone na miliona a 
kasy państwowe są na razie puste.“

( W y p r a w a  r o s s y j s k a  n a  H e r  w ).

Wobec najnowszych wiadomości, jakie 
nadeszły od korpusu ekspedycyjnego gene­
rała Łazarewa, nie może już ulegać najmniej­
szej wątpliwości, że celem jego wyprawy 
jest Merw. Gdy generał Łazarew z począt­
kiem czerwca przybył do Ozykisljaru, powi­
tał go tu Akwerdyhan, syn Tykmy Serdara, 
przeciw któremu właściwie wyprawa jest 
skierowana. General Baza rew wręczył hanowi 
list do ojca następującej treści: „Ja generał 
adjutant Łazarew otrzymałem od Jego ces. 
Mości Białego Gara rozkaz, abym się z wiel- 
kiem wojskiem udał w stepy. Wasi ziomko­
wie napadli przed kilku laty na nasz oddział 
w Michajłowskiej zatoce; przeszłego roku 
napadli na Chodsham-Kale. Za to muszę u- 
karać waszych rabusiów. Uwiadamiam was, 
że otwarcie przeciw wam ciągnę, jeśli chce­
cie walczyć, będzie mi to bardzo przyjemnie. 
Jednakże w koranie napisano: „Jeśli nie­
przyjaciel twój silniejszy jest od ciebie, to 
poddaj mu się bez względu na jego wiarę". 
Słowa te i rady moje zakomunikuj ludowi 
Tekińeów. Dnia 8 marca przybyłem szczę­
śliwie do Ozykisljaru i zastałem tam twojego 
syna Akwerdy- hana, co mnie uradowało.

Gazeta Lwowska % dnia 7 si

Przekonałem się, że mądrze działałeś i ży­
wisz gorące życzenie służenia naszemu wiel­
kiemu Białemu Garowi. Pismo to przysyłam 
ci przez twojego syna, uwiadom o jego treści 
lud swój. Pamiętaj o tem, że celem naszej 
kampanii jest przywrócenie spokoju i uspo­
kojenie twoich nieposłusznych poddanych. 
Kto uczciwie i gorliwie służy Białemu Garo­
wi. tego będę bronił, kto mi nie będzie po­
słuszny, tego" ukarzę przykładnie. Bądźcie o 
tem przekonani. Wkrótce wyruszę z mojem 
wojskiem do was. Zanieś moje rady Acnał- 
Tekińcom. Oby okazali się uległymi, gdy 
wkroczą do ich kraju. Jeśli nie mają do te­
go ochoty, ostrzegam ich, aby potem nie 
robili mi wyrzutów. Wszyscy jesteśmy dzieć­
mi proroka Adama, Każdy z nas musi po­
zostać wiernym swojej wierze. Wasza wiara 
nas nie obchodzi. Przeciwnie lubimy tych, 
którzy święcie obserwują swoje obyczaje. Przy­
chodzę do was jedynie w tym celu, aby przy­
prowadzić do porządku tych z pomiędzy was, 
którzy się okazali nieposłusznymi. Przybyw­
szy do Ozykisljaru wypuściłem na wolność 
wszystkich waszych jeńców. Obecnie znajduje 
się u was dwóch naszych żołnierzy. Jeśii mi 
ich oddacie, to zrobicie dobrze, jeśli nie, to 
znajdę ich, choćbyście ich pod ziemię scho­
wali".

Z pisma tego pokazuje się, że Lazarów 
chce podbić Aehał-Tekińeów. Oi ostatni wy­
słali swoje żony i dzieci do Merwu i są zde­
cydowani bić się z Rossyanami. Merw jest 
celem operacyj rossyjskich ; miasto to jest 
bardzo ważnym punktem, gdyż z niego 
można, się bez trudności dostać do perskiego 
Meszhedu i do afgańskiego Heratu. Obie 
zaś miejscowości są bardzo ważne dla az ja ­
tyckiego a pośrednio także dla europejskiego 
handlu. Z Merwu, jeśli się ma dostateczne 
siły, można, łatwo opanować obydwa punkta. 
Przez zajęcie Merwu odetną Rossyanie' zu ­
pełnie Europę od Azyi centralnej i pozwolą 
przynajmniej od strony zachodniej tylko 
własnym karawanom prowadzić handel z 
Afganistanem i Persją.

K R O I I K A

* M o n f is l ta t f f i .  Wczoraj skonfisko­
wała c. k. prokuratorya państwa nr. 181 
Gazety Narodowej za korespondencyę z nad 
granicy francuskiej.

=  P a r a  A . S c h i f F a e r ,  naczelny dy­
rektor poczt galicyjskich, powrócił z wycieczki 
inspekcyjnej w powiatach sandeekim i wado­
wicki ra, i wkrótce udaje się na objażdżkę in­
spekcyjną w inne okolice kraju.

* ®raaI*3*i©ra<o» wczoraj na placu Ma- 
ryackim złoty łańcuszek od zegarka, który ode­
brać można w c. k. Dyrekcyi policji.

— W y b ó r  u % u p e ln f a j ą e y  trzech 
członków Rady powiatowej w Złoczowie z 
grupy gmin wiejskich rozpisano na dzień Igo 
października b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokaino- 
ściaoh, wskazanych w kartach legitymacyj­
nych , które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

*** K l ę s k a  p o w « « l* S  jednocześnie 
z powiatami jasielskim, nowosądeckim, grybow- 
skim, pilznieńskim i mieleckim, dotknęła także 
powiat gorlicki. Dnia 28 lipea w skutek de­
szczu, który lał przez całą dobę, rzeki Ropa, 
Senkówka i Wisłoka, tudzież wszystkie prawie 
potoki wystąpiwszy z łożysk zrządziły nieobli- 
czone szkody w ziemiopłodach dwudziestu gmin, 
a w gminach Jesionce i Wołowcu zabrały na­
wet trzy domy całkowicie a wiele domostw i 
zabudowań gospodarskich pozatapiaty tak, że 
ludzie i zwierzęta domowe chronić się musieli 
na, wzgórza. Stan wody tym razem był daleko 
większy niżeli podczas poprzednich tegorocznych 
powodzi, j w ogólności najstarsi ludzie tak 
wielkiego nieszczęścia nie pamiętają. Jak w in­
nych powiatach zarządzono i tu likwidację 
szkody.

. B iu letyn  mete©rologieauy
stacyi centralnego instytutu meteor, w Dóbling 
pod Wiedniem z dnia 6 sierpnia opiewa: Naj­
niższy stan barometru 755 mm. w Szkocji i 
nad morzem Północnem, najwyższy 765 w 
Biarritz. W Austryi i na Węgrzech 760. Prze­
waża łagodny wiatr zachodni. Niebo rozpogo­
dzone, powietrze gorące. Możliwe są burze z 
zachodu.

.. W y s t a w a  p o w s z e c h n a  w Au­
stralii, według doniesień korespondentów dzien­
ników angielskich z Sidneju, zapowiada się 
bardzo dobrze, a udział w niej wystawców eu­
ropejskich i amerykańskich będzie nierównie 
większy niż się pierwotnie spodziewano, tak, że 
przeznaczone dla tych wystawców miejsca na 
placu wystawy już teraz okazuja się niedosta­
tecznemu

— b a n i« % w a n ie e  nazwiskiem Grze­
gorz Bala, który w roku 1878 był bohaterem 
wielkiego procesu, wydając się za naturalnego 
syna zmarłego bezdzietnie na Węgrzech hra­
biego Mikołaja Wesselenyi i skazany został za 
uzurpacyę cudzego nazwiska, sfałszowanie do­
kumentów, rabunek, wymuszenie groźbą pie- i
srpnia 1879

niędzy i inne jeszcze zbrodnie na dziesięciole­
tnie więzienie, umarł w tych dniach nagłą 
śmiercią w munkackim zakładzie kary. Do koń­
ca życia twierdził zuchwały samozwaniec , że 
jest prawowitym potomkiem i spadkobiercą, hr. 
Wesselenyi.

— S i o s t r a  k r ó l a  hiszpańskiego, in­
fantka Maria del Pilar, umarła przedwczoraj 
rano po krótkiej chorobie w Śt. Sebastian.

— U e z ę s t n i k  k r a d z i e ż y  milio­
nów w ohersońskiej kasie rządowej, nazywany 
dotychczas inżynierem Saszką, jest jak się po­
kazało, synem rossyjskiego generała Jurkowskie­
go. St. Pet, Wied. donosząc o tem, dodają, 
że 481.500 rubli, które w ostatnich dniach 
znaleziono w mieście Aleszkach pod Ober- 
sonem, zakopane były na podwórzu mieszkania 
niejakiej Alekąjewy, narzeczonej Jurkowskiego, 
czyli Saszki. Ten ostatni, jak wiadomo, znajdo­
wał się był już w ręku władzy, lecz zdołał 
przekupić naczelnika sądu chersońskiego, który 
mu ułatwił ucieczkę z więzienia.

— G d z ie  w i n o w a j c a  ?  Jak dono­
szą Now. Wrem,. w kaukazkiem mieście gu- 
bernialnem Baku, uwięziony został w tych 
dniach były saratowski dyrektor polieyi Batu- 
szew, pokazało się bowiem, że „zwarował" 
8000 rubli z kasy rządowej i z sumą tą wy­
brał się na wycieczkę w piękne okolice Kau­
kazu.

—- S t r a s z l i w a  b u r z a ,  według de­
peszy z Londynu , srożyła się w niedzielę 
nad całę Anglią i zrządziła bardzo dotkliwe 
szkody.

— & ó l ta  f e b r a .  Z - Memfis dochodzą 
następujące doniesienia: Dla pielęgnowania u- 
boźszych chorych rząd przysłał czterech lekarzy. 
Wielu mieszkańców przesiedla się z miasta 
do obozowiska, urządzonego w polu. — Z No­
wego Jorku donosi depesza z dnia 1 sierpnia: 
W Nowym Orleanie nie było dziś ani jednego 
nowego wypadku zarazy, umarła natomiast je­
dna osoba z choryeh ostatnich dni. W Memfis 
były nowe wypadki choroby i trzy wypadki 
śmierci z żółtej febry.

— P o t o m k o w i e  C h a M e f e ie y -  
h ó w .  Z Tebrydy, w Persyi, otrzymał wiedeń­
ski Fremdenblatt dłuższy list, z którego wyj­
mujemy następujący ustęp: Na południe od 
Tebrydy, w prowineyi Ardilau, położone jest 
miasto Sihna, zamieszkane równie jak jego cała 
urocza okolica przez Kurdów, którzy zwierzch­
nictwo perskie uznają tylko nominalnie, a wła­
ściwie rządzeni są przez książąt wybieranych 
z pośród ludu. Lud ten wyznaje dziś reiigię Ma­
hometa, jednakże w zwyczajach swych i oby­
czajach teraz jeszcze przypomina całkiem sta­
rożytnych Chaldejczyków', od których według 
podań miejscowych pochodzi w prostej linii. 
Nienawidzi on w najwyższym stopniu ehrze- 
ścian i nawet unika jakiegokolwiek zetknięcia 
się z nimi, chociaż w Sihnie i okolicy osiedli­
ło się dosyć chrześcian i żydów. Niedawno te­
mu zachorował książę Sihnańczyków i polecił- 
wezwać do siebie lekarza ehrześeiańskiego. 
Otóż krok ten księcia wprawił cały lud w ta­
ką wściekłość, że w nocy spalił pałac książęcy 
i zabił kilku krewnych księcia. Ten ostatni 
musiał się zobowiązać uroczyście, iż raczej nie 
będzie się leczył, niżby miał drugi zasię­
gać rady i pomocy ehrześcianina. Skutek zobo­
wiązania tego był taki, że w cztery dni później 
książę zakończyT życie.

— P r z y j e m n y  p a rS a aso e ra t. Pod­
czas ostatnich zaburzeń w Port-au-Prince na 
wyspie Haiti, zdarzył się wypadek, który prze­
wyższa zapewne wszystko, co kiedykolwiek 
zdziałano na polu rozpraw parlamentarnych. 
Właściwa przyczyna zajścia dotychczas nie jest 
jeszcze wiadomą, zdaje się jednak, że deputo­
wany p. Petit Canal, brat prezydenta rzeezy- 
pospolitej Haiti, śmiertelnie obrażony został 
przez innego członka tego ciała ustawodawcze­
go, p. de Lorm, w skutek czego dobył rewol­
weru i na miejscu zastrzelił przeciwnika. Było 
to hasłem dla wszystkich deputowanych do u- 
życi.a rewolwerów, jakoż obie strony rozpoczęły 
taką piękną tyralierkę w sali rozpraw', jakiej 
nie powstydziłby się żaden batalion strzelecki 
na polu walki. Ogień był żwawy i gęsty, a że 
panowie deputowani haityńsoy wcale nie źle 
strzelają, dowodzi rezultat tej strzelaniny. Oko­
ło 40 członków dostojnego zgromadzenia zale­
gało wnet pobojowisko, jako niezdolni do dal­
szej walki bądź na zawsze, bądź na czas jakiś, 
Na tem jednak nie skończyła się kampania, po­
nieważ publiczność na ulicy dowiedziawszy się, 
w jaki sposób reprezentanci narodu prowadzą 
rozprawę, wcisnęła się do sali parlamentu i 
podjęła dalsze zapasy, a po niej nadbiegła po- 
lieya, która także nie dała się długo prosić do 
udziału. Około tego czasu poległ od kuli pre­
zydent senatu, który usiłował pogodzić „zwa­
śnionych", i zdawało się. że walczące strony 
wystrzelają się w sali do nogi, kiedy pojawiło 
się i wojsko i nie namyślając się długo, roz­
poczęło dzieło pacyfikacji od rzęsistego ognia 
kartaczownicy w zbity tłum zapaśników. Dal­
szym aktem dzieła paeyfika.cyi ze strony wojska 
było kilka granatów, które nie chybiły celu i 
nareszcie przywróciły pożądany porządek, za­
brakło bowiem kombatantów do dalszej walki. 
Od tej chwili mieszkańcy Port-au-Prince uży­
wają błogiego spokoju i pięknie chowają zabi­
tych. — Według Liw . Post nie prezydent se­

natu, ale minister wojny utracił w tej pamię­
tnej rozprawie parlamentarnej nietylko tekę, ale 
i życie. Ten sarn dziennik donosi, że w skutek 
opisanych zajść prezydent rzeczypospolitej Hai­
ti , p. Canal złożył władzę i ulotnił się z 
wyspy.

— Ś r o d k o w a  A f r y k a ,  Przekopa­
nie międzymorza Panamy zostało zdecydowane. 
Powstanie tu kanał podobny do tego, który u- 
spławniał międzymorze Suez; jednocześnie tak­
że Afryka, ten niezmierny sfinx, którego tylko 
zewnętrzne zarysy zaledwie były znane przed 
dwudziestu pięciu laty, otwiera zdziwionym o- 
ozora Europy głębie swego lądu, niesłychanie 
bogatego. Wiele tam już zbadano, wszystko 
naukowo sprawdzono ; dokonali tego odważni 
podróżnicy, którzy w ostatnich latach przebie­
gali wzdłuż i wszerz te nieznane przestrzenie. 
Tam gdzie przerażona wyobraźnia przedstawia­
ła sobie niezmierzone pustynie, skazane przez 
jakąś tajemniczą fatalność na wieczną, zaklętą 
próżnię, znajdujemy dziś żyźne okolice, ludne, 
bogate w lasy. kopalnie i płody rolnicze wszel­
kiego rodzaju. Tam, gdzie prócz Nilu, tej le­
gendowej rzeki, fantazja nasza przypuszczała 
tylko bezbrzeżne przestrzenie suchego, gorące­
go, zabijającego piasku, zaledwie w rzadkich, 
dalekich odstępach ożywione jakąś zieloną oazą, 
dziś widzimy — czemu Herodot nie chciał 
wierzyć, — wysokie góry, przez pięć miesięcy 
roku pokryte śniegiem. Ztąd następuje konieczne 
przesiąkanie wody w ziemię i skały i jako konie­
czne ich następstwo strumienie i rzeki, płyną­
ce prawie zawsze poniżej powierzchni gruntu, z 
powodu braku lasów i uprawy ziemi pochła­
niane przez piasek w małej bardzo głębokości. 
Rzeki te spotykane dziś nawet przez krajow­
ców, pomimo niedokładności i niezdatności ich 
poszukiwań, z wielką zapewne łatwością zapo- 
mocą nowszych, sztucznych sposobów będą 
mogły być na powierzchnię wyprowadzone. 
Nietylko pod równikiem góry na 6000 metrów 
wysokie, pokryte wiecznym śniegiem, dają po­
czątek ogromnym jeziorom, które na północy 
zasilają wodą Nil i wpadające do niego rzeki, 
a na południu Congo, Zambezi i Ogowai, ale 
sama nawet Sahara, to morze ruchomych pia­
sków, ma swoje góry. wody i bogactwa klima­
tyczne; a może mieć lasy, pola łąki i dojść do 
cudów bogactwa pracy i cywilizaeyi. Francja, 
jak donieśliśmy, postanowiła obecnie nie w 
teoryi, ale na polu ścisłego rachunku i prakty­
ki stworzyć tu podwójną arteryę komunikacji. 
Jedna wychodząc z Algieryi prowadzić będzie 
do Tombuktu, przez 600 francuskich mil (prze­
szło 1200 niemieckich) pustyni. Będzie to ko­
lej żelazna, której około 2500 kilometrów ko­
sztować będą 400 milionów franków. Druga w 
kierunku z zachodu na wschód od St. Louis w 
Senegalu, także do Tombuktu, ale tu już nie 
idzie o kolej żelazną, tylko o połączenie kana­
łem około 200 mil długości rzek Gambia i 
Niger, które obie są spławne. Tym sposobem 
powstanie jedna z najświetniejszych rzecznych 
arteryj znanego świata, połączona z morzem. 
W Tombuktu będzie łącznik dwóch kolei fran­
cuskich, Algieru i Senegalu, z niebliczonemi 
następstwami wszelkiego rodzaju. Droga ta pro­
wadzić będzie przez bogate okolice zamieszka­
ne przez 50 milionów ludności pracowitej i in­
teligentnej, ale obecnie przytłoczonej przez de­
spotyzm, o jakim świat cywilizowany nie ma 
wyobrażenia, a tępionej przez krwawe walki i 
niewolnictwo. Będzie to jedna z najświetniej­
szych zdobyczy dokonanych nie siłą broni, tyl­
ko potęgą cywilizacji.

N otatki literacko-artystyczne.

#  K siążę b isk u p  w arm iński,
któremu już od wielu lat nie poświęcono nie­
tylko wyczerpującej rozprawy, lecz nawet po­
ważniejszego artykułu, stał się znów od nie­
dawna przedmiotem żywego literackiego zajęcia. 
W krótkich odstępach czasu podały różne cza­
sopisma, ciekawe dokumenta i przyczynki do 
jego życia, a Kraszewski umieścił w Atenem 
obszerną monografią, opartą głównie na obfitej 
korespondencji, udzielonej przez rodzinę auto­
ra Myszeidy. Zasłużony jubilat, jakkolwiek rzu­
cił wiele światła na postać koryfeusza litera­
tury polskiej w XVIII wieku, jakkolwiek dość 
starannie rozebrał jego dzieła, L przytoczeniem 
wielu listów m  ixten$o ułatwił czytelnikowi 
sąd o nim, jednakże nie zadał sobie tru­
du prawdziwie naukowego zuźytkownia te­
go ważnego materyału, który podał niemal 
in  crudo , nie dość wnikając we wnętrze 
tego niepospolitego ducha , nie wyciągając 
ze zdobytych już źródeł syntezy. Tego wdzię­
cznego, choć trudnego, zwłaszcza obecnie je­
szcze zadania podjął się p. Piotr Chmielowski, 
drukujący obecnie w Niwie charakterystykę 
Ignacego Krasickiego. W pracy tej, mającej 
zwykłe zalety utalentowanego krytyka, obok 
kilku sprostowanych dat i faktów, znajdujemy 
umiejętne i misterne odtworzenie fizyognomii 
moralnej i literackiej znakomitego pisarza, peł­
ne prawdy, miary i. gruntownej znajomości 
przedmiotu i epoki. Nie mogąc w krótkiej no­
tatce zwrócić uwagi czytelników na wszystko, 
coby tego było godne, przytaczamy tylko bez 
wyboru jeden ustęp: „Jak ks. Bohomolec, ks.
Naruszewicz, ks. Albertrandi, tak też i ks.
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Krasicki nie został apologetą zagrożonej Wiary, 
chociaż z drugiej strony nie stał się ani ks. 
Staszicem, ani ks. Kołłątajem. Wrażliwa jego 
w wysokim stopniu natura, wchłonęła w sie 
łbie oba tak różne od siebie pierwiastki: tra­
dycyjny i reformatorski; ale z powodu, źe to, co 
weszło do składu tej natury głęboko w niej nie 
nurtowało, ułożyły się owe pierwiastki do na­
der chwiejnej równowagi, tak, że raz jeden, a 

innym razem drugi brał górę. W charakterach na­
miętnych i głębokich takie rozdwojenie ducha 
rodzić zwykło walkę okropną, która się scepty­
cyzmem lub pessymizmem kończy, gdyż nie 
mogą one znieść tych gwałtownych sprzeczności, 
jakie się w umyśle ich rodzą, a nie posiadając 
zdolności do ich zharmonizowania lub elimino­
wania, wpaść muszą w krańcowe zwątpienie, 
albo o możności poznania prawdy, albo o mo­
żności osiągnięcia bytu szczęśliwego. Ale cha­
raktery łagodne, o uczuciach spokojnych i ci­
chych, nie doznają tych męczarni myślenia i 
dość łatwo dochodzą do kompromisu mniej wię­
cej zadowalniającego z wprost przeeiwnemi so­
bie poglądami. Umysł ich nie zapuszcza się w 
głębie teoryj, gdyż idzie mu przedewszystkiem o 
rezultaty praktyczne najbliższego zastosowania ; 
a praktyka ma tę własność, że potrafi ostre 
kanty ścierać i do pewnej wygodnej, okrągłej 
formy wszystko przyprowadzać... Krasicki nie 
odrzucał ani powagi wiary, ani praw rozumu, 
nie sądził nawet, żeby między niemi zachodziła 
sprzeczność zasadnicza. Nie wnikał on w osta­
teczne podstawy nowego kierunku myślenia; 
nie odczuł silnie żadnego z haseł ówczesnej o- 
światy, ale z łatwością sobie przyswoił niektó­
re poglądy, niektóre pojęcia i te stawiał spo­
kojnie obok praw religii, nie troszcząc się wca- 
lz o ustalenie, ani hierarchicznej ich wartości, 
ani nawet ich zgodności ze sobą. Rozdwojenia 
w duszy nie czuł, choć ono taiło się nieświa^ 
dome w jej głębiach; dlatego to zdania Kra­
sickiego są niby zawsze jednolite, niby wypły­
wają z umysłu, który się ostatecznie uformo 
w a ł; a jednak przedstawiają one nieraz takie 
różnice, jak gdyby od dwóch odmiennych osób 
pochodziły; dlatego zapału nigdy w nim nie 
dojrzysz, a lekką warstwę sceptycyzmu, na 
wszystkich jego utworach łatwo dostrzeżesz 
Trudno wierniej i trafniej odmalować duszę 
Krasickiego, niż to czyni p. Chmielowski, dâ  
leki zarówno od bezwzględnego uwielbienia dla 
księcia biskupa, którem grzeszył Bartoszewicz 

jak od skłonności do potępienia. „Ktoby z po 
wyższego przedstawienia chwiejności kroków 
Krasickiego na widowni politycznej, mówi on 
na innem miejscu, chciał go potępić i odmówić 
mu uczuć patrotycznych, widząc w nim jedynie 
egoistę, dbającego przedewszystkiem o wygodę, 
a ztąd nie zabiegającego usilnie o dostojeństwa 
kościelne, nie mającego silnej ambicyi polity­
cznej ; ten z pewnością popełniłby omyłkę i 
niesprawiedliwość. Omyłkę — gdyż fałszywie 
wystawiłby sobie charakter człowieka, niespra­
wiedliwość — gdyż złą, niesłuszną przykładał­
by miarę do ocenienia wartości takiego chara­
kteru. Nie wszyscy mają usposobienie i zdol­
ność do zostania pisarzami. Narzucać komuś 
rolę polityka, kiedy on chce zostać filozofem 
lub poetą, jestto nie rozumieć natury ludzkiej, 
jestto rozkazywać płomieniowi, żeby chłodził... 
Krasicki nie należał wcale do tych ludzi, co 
się rwą do czynu, co rozmyślając ustawiczuie 
o ogóle społeczeństwa, czują w sobie siłę do 
przetworzenia go z gruntu ; zakres i rodzaj je­
go uczuć, pragnień i popędów w szczuplejszych 
zamykał się granicach. Obdarzony z natury 
wrażliwością niepospolitą, ale nie zbyt silną i 
głęboką, chwytał w lot wszystkie myśli, by­
stro oceniał przedmioty, wypadki i osoby, in­
teresował się wszystkiem; lecz nie przywiązy­
wał się stale do jednej myśli, którą mógłby po - 
czytywać za zbawczą, nie lgnął mocno do je­
dnego człowieka, którego by mógł za przewo­
dnika lub wyłącznego przyjaciela uważać11...

się po nie do Zakładu Sw. Heleny we Lwo- j żałobnych, kult przeszłości przebywa w jego 
wie, ulica Sakramentek, gdzie także i zebrane duszy, a anioł boleści zasiadł w jego mu­
za sprzedane 
desłać.

Lwów, (

bilety pieniądze 

sierpnia 1879.

uprasza się o-

GLOSY PUBLICZNE

Wydział Towarzystwa ochotniczej straży 
ogniowej „Sokół'1 ma zaszczyt zawiadomić ni­
niejszym tych, którzy obiecali łaskawie przy­
słać fanty na loteryę, odbyć się mającą pod­
czas festynu strażackiego w niedzielę dnia 10 
sierpnia r. b. na górze zamkowej, że kancela- 
rya strażacka umieszczona w parterze domu 
pod 1. 25 w Rynku, otwarta będzie aż do dnia 
festynu co dzień od godziny 9 z rana do go­
dziny 9 wieczór.

Wydział.

GOSPODARSTWO I H A N D E L

Ł oterya B elzk a.
Ponieważ znaczna część biletów na lote­

ryę urządzoną w celu zebrania funduszu na 
dokończenie budowy s z k o ł y  l u d o w e j  ż e ń ­
s k i e j  w B e ł z i e  nie została dotąd rozsprze- 
dana, przeto ciągnienie losów, które miało sto­
sować się do ciągnień loteryi lwowskiej d. 13 
i 27 sierpnia, odkłada się do dnia 24 września 
i 7 października roku bieżącego. Uprasza się 
zatem łaskawe osoby, które raczyły zająć się 
rozsprzedaniem biletów, aby je nadal zatrzyma­
ły, celem łaskawego rozsprzedania. Gdyby kto 
chciał jeszcze poprzeć tę sprawę przez łaskawe 
podjęcie się rozsprzedaży biletów, raczy zgłosić

|  T a r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tygodniowe Izby handlowej za czas od 26 Lpea 
do 2 sierpnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 8.60 do 10"— złr. Żyto 5.30 
do 6.25 złr. Jęczmień 4-75 do 6 25 złr. Owies 
5-10do5.80 złr. Hreczka 5-50 do 6-25 złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 4-75 do 5‘50 złr. 
Kukurudza nowa 4-50 do 5"— złr. Proso 
— •— do — •— zł. Groch do gotowania 6.50 
do 7’75 złr. Groch pastewny 4.80 do 5 30 
złr. Soczewica — •— do — *—  złr. Fasola
8.— do 9.— złr. Bobik — •—  do 5-— 
złr. Wyka 3'80 do 4'40 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 30"— do 38-— złr., przednia
— •—  do — •—  złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — •—  do — •—  złr. Tymotka 
— •— do — •— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 35'— do 39-— złr 
Kminek 32’— do 33’—  złr. Rzepak zimowy
9.— do 11.25 złr. Rzepak letni 10 25 d 
l i 1— złr. Rzepik zimowy — — d o — ■— złr 
Rzepik letni — .—  do — •—  złr. Lnianka 
8'50 do 9’75 złr. Nasienie lniane — ■— do 
— •— złr. Nasienie konopne — •— do—- — złr 
Ohmiel 80,— do 125-— złr. Spirytus gotowy 
30-— do 31.75 złr.

jego
rach. Dumny swym smutkiem nie pojmuje on 
radosnych, pełnych blasku uroczystości, jakie 
przygotowuje Nancy. Nie pojmuje on waszych 
śpiewów niedorzecznych ani waszego pija­
nego szału. Ozy zapomnieliście, że Metz jest 
waszą siostrą?)

Tak odzywa się poeta konserwatywny. 
Odpowiada mu na to ofieyalny piewca repu­
bliki, akademik L e g o u v e  wierszem wygło­
szonym u stóp posągu Thiersa, w którym 
nie bez politycznej arriere pensee powiada, 
że w tern stuleciu trzech mężów stanowiło 
o losach swej ojczyzny: Cavour, Thiers i
B i s m a r c k .  To zestawienie w apelogii 
Thiersa z Bismarckiem wobec niezatartych 
jeszcze wspomnień „de 1’annee teiriMe“ — 
jest także charakterystycznym z wre-tern.

TELEGRAMY GAZETF LWOWSKIEJ

OSTATSIA POCZTA

Oficyalna prasa niemiecka zabrała na­
reszcie głos w sprawie znanej depeszy o 
modus vivendi między Rzymem a Berlinem, 
a głos ten jest równie szorstkiem jak sta- 
nowczem dementi wieści o zawartej już ugo­
dzie. Provinzial Correspondem nazywa do­
niesienie rzymskie „rozmyślną mistyfikacyą 
a Norddeutsche Allgemeine Z e itm g  usiłują 
wytłumaczyć swe dłuższe nieco milczenie, 
powiada, że przecież trudno wymagać od 
niej „aby strzelała do każdej w świat pu­
szczonej kaczki" i życzy dobrego apetytu 
tym „którym kaczki takie smakują.11 Jakich 
„smakoszów" organ księcia Bismarcka miał 
na myśli, ruszając tym niesmacznym kon­
ceptem, nie wiemy — to pewna, że głosy 
niedowierzania odezwały się w Germanii 
daleko wcześniej, aniżeli w Provinz. Corr. 
i źe paniczny przestrach jaki depesza rzym­
ska wywołała w obozie liberalnym, najlep­
szą jest wskazówką, po której stronie wieść 
o zawartej ugodzie znalazła wiarę. Cokol­
wiek by zresztą pisały organa berlińskiego 
rządu, faktem jes niezaprzeczonym, że ro­
kowania między Rzymem a Berlinem są w 
pełnym toku i że właśnie w ostatnich dniach 
nadeszło do księcia Bismarcka nowe pismo 
kardynała sekretarza stanu N i n y  z nowemi 
propozycyami załatwienia Jculturlcampfu. Być 
może zresztą, że właśnie to pismo dało po­
wód do pogłoski, tak energicznie teraz za ­
przeczonej.

Uroczystość odsłonięcia p o s ą g  u T h i e r ­
sa  w N a n c y  podaje prasie liberalnej pożą­
dany temat do hymnów pochwalnych na 
cześć republiki francuskiej. Mianowicie pra­
sa niemiecka wysila się &a komplementa dla 
republikanów, przyczem dla kontrastu do­
stają się konserwatystom same obelgi i o- 
szczerstwa. Wypadek na kolei w Nancy przed­
stawiany jest ze znaną dobrą wiarą jako 
dzieło konserwatystów, którzy chcieli się w 
ten sposób pozbyć panów Lepere, Leroyer,
i jak się tam jesze nazywają ci wielcy mę­
żowie, pasowani świeżo na rycerzy przez 
dziennikarzów pruskich, piszących kore- 
spondeneye do Koln. Ztg. A le ‘wracając do 
samej uroczystości zanotować wypada, jako 
objaw charakterystyczny, dwa najświeższe 
produkty politycznej muzy, 0 których teraz 
rozpisują się dzienniki. Organ konserwaty­
stów w Nancy Gazette de VEst ogłosił w 
dniu uroczystości wiersz, który podnosi ca­
łą niestsowność tej owacyi republikańskiej 
w obliczu ludności Metzu i Strassburga, po­
grążonych w żałobie po stracie ojczyzny :

„Pendant que vous chantez, Metz se lamente
[et pleure,

Elle n ’a pas guitte ses vetements de deuil 
Le culte du passe dans son ame demeure- 
L'ange de la Douleur s ’est assis a son seml.

Elle ne comprend p a s , superbe en sa tristesse 
Les fetes dont Nancy prepare la splendeur, ’ 
N i vos chants insenses, n i votre folie ivresse. 
Avez-vous oublie qm  Metz est votre soeur?...“

(Podczas gdy wy śpiewacie, Metz za­
wodzi i płacze, nie zrzucił on swych szat

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  posta­
wił w poniedziałek kanclerz skarbu N o r t h  
cote wniosek, „aby wyrażone zostało podzię­
kowanie Izby wielce szanownemu lordowi 
Lyttonowi, wicekrólowi i generalnemu gu­
bernatorowi Indyj, za zręczność i umieję­
tność, z jaką siły brytyjskie w Indyach uży 
te zostały do wykonania operacyj m ilitar­
nych w Afganistanie" — dalej generałom 
dowodzącym i oficerom armii, tak Europej­
czykom jak krajowcom za nieustraszoność, 
zręczność i wytrwałość, jakich dali dowody 
przy operacyach w Afganistanie, wreszcie 
podoficerom i żołnierzom tak europejskim 
jak indyjskim za ich waleczność w Afgani­
stanie.

Przewódca opozyeyi H a r t i n g t o n  
chciał wykreślić z tego wotum nazwisko 
Jorda Lyttona. Wniesione następnie przez 
Gorove wypuszczenie tego nazwiska oraz 
przejście do następnego pytania, co wnosi 
Lawson, odrzucone zostały, pierwsze 146 
głosami przeciw 33, drugie 140 głosami 
przeciw 26, poczem wniosek rządowy uchw a­
lony zosiał jednogłośnie.

Z a b r z e ,  6 sierpnia. W skutek 
w t a r g n i ę c i a  w o d y  do  k o p a l n i  
dwaj górnicy zginęli, jeden jest cięż­
ko ranny, a 11 dotąd nieodgrzebano.

I t e r l i u ,  6 sierpnia. Nordd. A. 
Ztg. powtarza oświadczenie Prov. Gor. 
o r z y m s k i c h  d e p e s z a c h  i doda­
je : Nie zapisaliśmy puszczonych w o- 
bieg pogłosek, gdyż nawet wskazane 
źródło nie wymagało zwrócenia uw a­
gi. Być może, że Agencya Stefani, od 
której pochodzą te wiadomości, jest 
zawisłą od rządu włoskiego. Zkąd je ­
dnak rząd włoski może dowiadywać 
się o postanowieniach W atykanu. Nie­
podobna zbijać każdej w świat puszczo­
nej baśni; komu te baśnie podobają 
się, niech w nie wierzy.

i S e r l h i , 6 sierpnia. Prov. Corr. 
oświadcza, że wszystkie w ostatnich 
czasach z Rzymu w obieg puszczone 
wiadomości o s t o s u n k u  P r u s  do 
W a t y k a n u  są sprzeczne z rzeczy­
wistym stanem rzeczy. Uzasadnionem 
jest przypuszczenie, że chodzi tu o 
umyślną młstyflkacyę. Hasło bliskich 
wyborów musi opiew ać: samodziel­
ność lub zawisłość dobrobytu narodo­
wego od wysługiwania się obcym 
krajom, które usługi oddawane mogą 
w każdej chwili wypowiedzieć i w ten 
sposób pozbawić naród niemiecki wa­
runków ekonomicznej i politycznej 
egzystencyi.

Specyalny korespondent Gołosu, który 
się udał do Bułgaryi, aby być obecnym na 
koronaeyi księcia, miał w pewnej karczmie 
pomiędzy Warną a Tirnową r o z m o w ę  z 
m e t r o p o l i t ą  r u s z c z u c k i m .  Ze względu 
na to, że w chwili przybycia księcia do W ar­
ny. wznosili także Turcy okrzyki na jego 
cześć, powiedział „szanowny" prałat, że Tur­
cy czynili to jedynie ze strachu przed batami.
Któżby ich b ił?  zapytał sprawozdawca. „Buł­
garzy" — brzmiała odpowiedź. Korespondent 
powiedział, iż słyszał, jakoby Bułgarzy źle 
się obchodzili z Turkami, na co arcybiskup 
mu odrzekł: „Turcy byli przez długi czas na­
szymi panam i; obecnie jesteśmy górą i mu­
simy spłacić dawne długi. Prawo Mojżesza 
mówi: Oko za oko, ząb za ząb. Turcy tyra­
nizowali nas a obecnie; gdy Rossya nas wy­
swobodziła, chcemy tyranizować Turków".
Korespondent przypominał mu, że jest pra­
wosławnym chrześcijańskim prałatem a nie 
żydowskim rabinem, na co mu arcybiskup 
odpowiedział, że chrześciaństwo jest oparte 
na ustawie Mojżesza. Korespoudent zauwa­
żył, że Rossya walczyła za Bułgarów dlatego 
że są cbrześcianami. Metropolita odpowie­
dział ; „Żyjemy wśród takich stosunków wy­
jątkowych, że musimy sobie w ten sposób 
postępować". Korespondent przerwał i powie­
dział, że ogłosi tę rozmowę, aby publiczność 
rossyjska mogła o tem sąd wydać. Metropo­
lita: „Popi i zakonnicy będą stali po mojej 
stronie". Wątpię o tem, powiedział kores­
pondent; car wasz oswobodziciel z pewno­
ścią nie zgodzi się z wami. Metropolita pro­
sił następnie korespondenta, aby nie ogła­
szał rozmowy, gdyż mógłby mieć z tego 
powodu nieprzyjemności, zresztą mówił on 
tylko „żartem". Korespondent: Rossya mu­
si wiedzieć, na jak niebezpieczną grę 
się odważyliście; musi pamiętać o swoim 
własnym narodzie i wstrzymać się od udzia­
łu w walce, która będzie koniecznym wyni ­
kiem waszego postępowania. Rozmowie tej, 
powiada dalej korespondent, przysłuchiwało 
się około 30 żołnierzy, robotników i innych 
osób, gotowych każdej chwili słowa metro­
polity w czyn zamienić. W Warnie spoglą­
dają na siebie rozmaite narodowości z wiel­
ką nienawiścią. Turcy doznają okropnego 
ucisku, szemrzą i odgrażają się Bułgarom, 
którzy się dopuszczają publicznych gwałtów, 
plądrują domy tureckie, a co gorsza, hare­
my, i napadają kobiety tureckie. Władze 
bułgarskie prześladują Turków i nie starają 
się zapobiedz gwałtom swoich ludzi. Turcy 
i Grecy uciekają w góry i tworzą bandy 
zbójeckie, które z każdym dniem wzrastają 

liczbę. W okolicy Turtukai, Rasgradu,
Sylistryi i Eskidżumy rabowanie wsi i pó- 
dróżnych jest na porządku dziennym. Po 
niektórych drogach nie można już wcale 
podróżować. Urzędnicy bułgarscy naduźy- . .
wają w sposób najohydniejszy swojej władzy. . Się jednakże

| polepszenie,

K o n stan tyn op ol, 7 sierpnia. 
Rokowania z G r e c y  a rozpoczną się 

b. m. Z Janiny donoszą, że tamtej­
sza ludność albańska zamyśla w dzień 
urodzin sułtana urządzić wielką de- 
monstracyę anti-grecką. Sułtan przyj­
muje dziś osobiście powinszowania. 
Garnizon otrzymał jednomiesięczny 
żołd zaległy.

L o n d y n ,  7 sierpnia. Na ban­
kiecie w Mansionshouse, urządzonym 
na cześć gabinetu, odpowiedział lord 
B e a c o n s f i e l d  w następujący spo­
sób na toasty: „Kiedy ostatnim razem 
przemawiałem do lord-majora, stan 
rzeczy przedstawiał się krytycznie. Na­
si przeciwnicy oskarżali nas, że za­
warliśmy niepraktyczny traktat i że w 
Indyach zawikłaliśmy kraj w zgubną 
i nieszczęsną wojnę. Dziś ów nieprak­
tyczny traktat został zupełnie_ wyko­
nany. Cesarz rossyjski sp e łn i hono­
rowo i z godnością swoje zobowiąza­
nia a obecnie wspólnie z rządem an­
gielskim i innemi mocarstwami dą­
ży do utrzymania i utrwalenia po­
koju." Wspominając o zwłokach w 
przeprowadzeniu reform tureckich, po­
dnosi mówca, że Turcy dopiero od 
kilku dni oswobodzeni zostali od 
inwazyi i że od czasu traktatu berliń­
skiego sułtan więcej niż jakikolwiek 
inny monarcha miał do walczenia z 
licznemi trudnościami. Traktat berliń­
ski ma na celu ubezpieczenie powszech­
nego pokoju a postanowienia jego za­
wierają dostateczne środki zaradcze 
na wypadek, gdyby w krajach, do 
których się traktat ten odnosi, po­
wstały nowe trudności i niebezpie­
czeństwa. Naukowa granica w In ­
dyach osiągnięta została z bezprzy­
kładną szybkością]' precyzyą— arów - 
nie spodziewać się należy rychłego i 
pomyślnego załatwienia kwestyi po- 
łudniowo-afrykańskiej. Gniotący dziś 
wszystkie cywilizowane kraje za­
stój handlowy, którego przyczyną 
były w dalszym rzędzie spekula- 
cye bezwzględne i nieostrożne, dotąd 
niestety nie mógł być usunięty. Czuć 

daje od pewnego czasu 
które poparte obfltemi 

i żniwami wzbudza nadzieję, że najgor- 
! szy czas już minął. W końcu oświad-



cza się Beaconsfield za obecnym an­
gielskim systemem posiadłości ziem ­
skiej i oświadcza, że rząd tylko tym 
sposobem mógł pokonać wielkie poli­
tyczne trudności ostatniego roku, że 
kraj i stolica uważały sobie za obo­
wiązek wspierać rząd, który stoi na 
straży majestatu korony i potęgi k ra ­
ju. (Przeciągłe i huczne oklaski).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, G sierpnia 1879, godzina 2 

min. 5. Losy kredytowe 168-—, Węg. akcya 
kredyt. 257 75. Akeye anglo-austr. 127-70 
Akcye banku Union 88'50. Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 283'— , Akeye kolei północnej 
220 50, Akeye kolei południowej 90 50, Akcye 
kolei Aliold 1 3 8 —, Akcye kolei Elżbiety 
184-75, Akcye kolei Lwów-Czerniow. 135-25 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127 75, 
Akeye kolei Eudolfa — —, Akcye kolei Al­
brechta —■—, Węg. oblig. państw, w złocie 
75-—, Galie, oblig. inderan. 91-—, Losy i 
z r. 1864 158-25. Akcye kolei siedmiogrodz- | 
kiej 105-— , Akcye banku obrotowego — •— , ! 
Losy tureckie 20 —, Akeye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej —•— , Ak­
cye banku związkowego 127-75, Rubel papie­
rowy .1-22Yj, Wiedeńskie losy 112'30 Wę­
gierskie losy 103-80, Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 83 25. Usposobienie spokojue.

W i© d e ń ,  dnia 6 sierpnia, godzina 4 
minut. 30. Akcye kredytowe — , An- 
glo-Austr. — ••—. Unionsbank — , Kolej 
Karola Ludwika — •— , południowa — , 
Renta pap. — , Rubel papierowy — , 
Gal. listy zastawne 96.25 Gal. listy .inde- 
mnizacyjne — *—, Mark nieco.. —■— Gał.

'bank rustykalny 98-— , Losy z r . 1860 —-—, 
Napoleonsder — *— . TJsposob. —

W f e d e ń ,  dnia 7 sierpnia, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 271-75, Anglo 
austr. 128-—, Akcye banku Union 88 75, Ko 
lej Kar. Ludw. 237 75, Południowa — •—, 

j Napoleoasdor 9-27—, Rubel papier. U227*, 
j Renta pap. —’—, Galie, bank hip. — .— 
] Gal. oblig. indemn. - - ,  Gal. listy zastaw, 
i banku włośo. — , Losy z r. 1860 — 
j Usposobienie silne.

5
gusz z Niegowic. A. Lampe z Warszawy. Z. 

' Sussermann z Lipska.
Hotel W arszawski,

Pp. A. Heisig z Zaleszczyk. W. Kwiat­
kowski ze Stanisławowa.

Hotel Kuhna.
Pp. Dr. Nowicki z Mikołajowa. J. Stein- 

i baus z Żółkwi.
O d je c h a l i  sr.e L w o w a .

Pp. L. Motutz do Stanisławowa. J. Dwo- 
i rzycki do Krakowa. M. Skibniewski do Brodów, 
j M. Wolański do Krakowa. A. Zakrzewski do 

Krakowa.
Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński. S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n i e ,

z dnia 7 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do 0° 731.86m. Psychrometr su- 

' chy 19.6°C. Psychrometr wilgotny 18.2“C. Prężność pary 
I I4.7m. Wilgoć 87"/0 Zachmurzenie 0. Wiatr SW 1. Ozon 6 

Temperatura powietrza 15.7°R.
Barometr nad poziom morza 755.96 

Barometr opada gwałtownie.

^ enn lk  lw ow skiej Izby handlow ej I p rzem y sło w ej.

Lwów. dnia 6 sierpnia 1879.

płaeą żądaj 3
walutą austr.

1. A k e y «  za sztukę. g złr, ct. złr. et.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. iii. k. S 
Kol. lwów. ezer.-jas „200 zł.ai. k.-* 
Banku hip. galic. 200 zł: vr. a. g 
Banku kredyt, gal po 200 zł. w. a -°

237 -  
134 50 
256 -  
220 -50

239 50 
137 -  
259 -  
224 -

3.. L i s t y  za 100 zł

Tow kr«dyt. galia. 5°/0 w. ». . £>
„ I  Pr* „ I

n „ „ 5 pr. okresowe-g 
Banku hip. gaiki. 6 pr. w. a. 1S 
Liity dłużne g. Z. kr wf. 6 pr. w. a. *

91 35 
84 -  
91 35 
95 75 
97 -

92 25 
85 -  
92 25 
96 65 

98 50

8 .  L i s t y  « l łn > .n e  za 100 zł.j*

Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. ® 
i Buków. 6 pr. isu. w 15 lat 10 91 - 92 -

4 .  O b i  I g i  za 100 zł.
Indemniz galic. 5 proc. ra. k. . 
Dblig. Koinuaalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. *, . 
Fożyozkl kr. a 1873 pa H prc. w, a.

1 
I 

1
r—< 92 -

95 -
96 -  :

5 .  L » B y  Miasta Krakowa .
,  „ Staniaław4 wa .

17 25 
24 25

18 75 j
26 25 i

8 ,  M o n e ty ,

Dukat holend®r#ld . . .
Dukat cesarski . . .
Napoleondor .............................
Póiimperjr&ł........................ .....
Kubel rossyjski srebrny . . . .

n n papierowy . . 
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .......................  .
Kupony srebrze

5 36 
5 39 
3 20 
9 42 
1 53 

1 213/< 
06 50 
99 50 
99 25

5 45
5 47 
9 27 
9 52 
1 65

1 n su
57 20 

100 50 1 
100 9S >

P rz y je e lm l l  d o  Ł tr« w » . 
dnia 7 sierpnia 1879.

Hotel f ieo rg e‘a

Pp. K. hr. Lanckoroński z Wiednia. K. 
br. de. Vaux z Wiednia. W. Horodyski z Po­
dola L. Sadowski z Rossyi. B. Ujejski z Strze­
liste. L. Zwoliński z Wołynia. A. Javal z Pa­
ryża.

H otel A ngielsk i.
Pp. A. Rybicki z Rzeszowa. J. Pal z

Tuligłowy.
Hotel Langa.

Pp. Dr. A. Lenz z Wiednia, W. Szajno­
cha z Wiednia. J. Kozlicz z Wiednia. A. Bo-

g a r s  g i e ł dy  w i e d e ń s k i e j
dnia 4 sierpnia 1879.

i .  D ł u g  p a ń s t w a  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
m a j-listopad   6 7 1 0  67.25
luty-sierpień . . . . . .  67 1 5  67.30

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezsń-lipieo . . . 
kwieeiań-p&ź.dziernik

PńS.iL$gi &®iej©we.
F r a y e l s o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
!Ł  K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
£  : (na dworzec w Podzam

ozu): o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg , 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud j 
niu (pociąg mięszany) ;

H e  S t a n i s ł a w o w a  ; (na Stryj) do Lwows j 
o godz. 8 min 24 wieczór

58 S » o d w o S ® ea y sli : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. §0 ranc 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

£  C a B e rn ło w ie c :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

Odchodzą ze Lwowa.
Według południka Peszteńskiego:

I ) o  C z e m t o w i e c : o godz. 6 min. 10ra-. 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do P odw oloczysk: (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

l)o Krakowa.: o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rauo.

Do P odw oloczysk : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m 20 we Lwowie.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską “ 
wynosi za II półrocze w miejscu 6 zł., 
p o c z t ą  8 zł., za III ćwierćrocze w 
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. 
Prenumeratorowie półroczni (którzy u- 
iszczają z góry przedpłatę za czas od 
1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy­
mują „Przewodnik naukowy i litera­
cki1*, dodatek do „Gazety Lwowskiej11 
bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct. d ru­
dzy 30 ct.

. . 68.45 68.60
68.45 68 60

Losy i  roku 1.854 po 250 zł. . . . 115.50 116.—
„ 1860 po 500 złr. 5 pr 125.75 126.25
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 127.75 128.25

„ „ 1864 u  premią) po 100 zł 158 25 158 75
„ 1864 „ ' pc 50 „ 157.75 158 25

Renty Como po 42 lir. austr. . . .  27 — 28 —
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc..............................................  142.75 143.25
Aastr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.80 101 —  
Austr. renta zł. wolna od pod&tks 4pr. 78 65 78.80

* •  © t o l l g a c y e  indemn. 5 pr.

płacą żądają
Łwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 135.50 136.— 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 282. — 282.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 90 — 90 50
[. Kol, węg gal. a 200 zł. w 3rebrzs 104 — 104.50

3- L is ty  z a s ta w n e  losow

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Poi?sz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201.7  pr. 
w B S l^ /j p r .  

Tow. kred, w. a. po 4 proet. .
po 5 proet. .

„ P» § P ^ o t  w
37 latach zwrotne . . . . •

Dal. banku hipot. po 6 proet- . . 
Cal. zakł. krod. wfośś. po 6 proet. . 
Banku narodowego po 5 proot. . . 

j Węg. Tow. ziem. po 57* proot . .
„ po 5 proet. . . .

sss —.— —.—
Czech . . , ........................................ 102-50 103.50
B u k o w in y ..................... ° ; -7 j  •
Galicy i ........................................ . . ^ l.—
Niższej A u s tr y i ........................................  l A n  KS40
Siedm iogród*.............................................  84 80 854 0
W ęgier ........................................  87.15 88.25

8 .  A L c y e .

Bank Anglo aast. 200 zł. eiuit. zł. 120 128 30 128.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 271 90 272.10
Niiszo-austr. tow. eskemt po 500 zł. 795.— SOD. —
Gal. banku hip. po 200 zł. ■ • • —
Gał. bank d, han. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —•—  •
Banku narodowego a 600 zł. . . — ' — •“
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze — ~
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 583. 585.
Kol. CesarzowTfilżbisty po 200 zł. rnk. 184.50 18o.—
Koi. P reszów -T am .(w .e.)a200 zł. . .
Północna Mej po i.060 zł. . k. 2207— 2213 -
Koi t v ,  sr 2 3 8 — 23850

rana.

99.50 100.25 
104.— 1 0 5 . -  

95.— 9 6 -
9 7 . -  
9 4 . -  
8 2 . -
91 75 9 2 -

91.75 92 -  
96. -  96.25
98.— 98.50

10L90 102 20 !

6 .  O b l i g a c j o  z prawem pierwszeństwa (*a 100 z ł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 78 10 78.30 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w ez ) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................

*io 100 zł. w. a.
Kol- gal. kar. Lad. po 300 zł. 5 pr.

„ I I  enusyi .
U /n n n n

n „ „ 17. „ . . .
Kol. Lwów -Chser.-Jaa. U l emts. s  300 

zł. 5 proc. w srebrze z r, 1865 
1 r. 1867 
■h 1. 1868 
1 r. 1872

Węg gal kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.

7 .  L o s y .

Inst, kr. dla han. i prz. pe 100 zł. w, a. 
Clarego pe 40 zł. w. k. . .

77.75 78 25 
104.50 105 — 
99 50 100 50 

102 75 103.— 
101.40 10180  
100 75 101 -

płacą żądają
Kegleyicha po 10 zł. m. k....................  16.— 16.50
Losy miasta K r a k o w a ....................... 18.— 18.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 34. 34.50
Palfiego po 40 zł. m k. . . .  36.50 87 —
Fundaeya szpitala A ryk s. Rudolfa 18 .— 18 50
Salma po 40 zł. m. k.............................  46.— 46 50
St. Geneis po 40 zł. m. k..................  87.— 37.50
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 25.50 26 —
Poż. fryestu  po 100 zł. m. k. . . 119.— 120 —

„ „ „ 50 zł. m. k. 61.— 63 —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 30.50 81 50
WindisehgTatza po 20 zł. m k. . . 93,— 94 —

W e k s le  (na 8 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. b . . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark p ...... —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. u. . .
Londyn za 10 ft. s z t ............................  115.75 116 05
Paryż za 100 fr........................................  45.75 45.80

Sors złota.
Dukat cesarski men. . . . § 45.— 6.47.—

pełnej wagi . .
Korona . . . .  
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.45 — 5.47.—

9.32 50 9.23
9.48.— 9 49 .—

Dunaju po 100 .zł

83 30 83.70 
86 30 86 60 
78.75 79.25 
75.— 75.50 
73.— 73 50

168 25 168.75 
36 -  37 -  

103 50 1 4 50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 6 sierpnia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ * „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
k keye banku austro-węgierskiego .

kredytowego . . . .
Londyn . , ...................................
Srebro .........................................................
N a p o le o n d o r ..............................................
Dukzt cesarski men.
100 marek niemieckich

zł. c
67 15
68 30
78 60

123 ___

832 —

271 60
116 10

9 2 5 -
5 4 8 -

56 90

(5283) O g ł o s z e n i e
L. 7853. D chodzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg grutowych dla gminy kata­
stralnej Zarwanica rozpoczyna komisya hipo­
teczna dnia 25 sierpnia 1879.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z c. k. miej. deleg. sądu powiat.
Złoczów dnia 25 lipca 1879.

(5269 1—3) ffi d  y  k  t ,
L. 537. W dniach 22 września, 23 

października i 24 listopada 1879 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Jacka Prokudy własnej 
pod lk. 82 w Poburzauach położonej niein- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sumy 68 
złr. z p. n. na rzecz Feiw h Leib Karawan.

Gena wywołana 210 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Raszta warunków w regis sra turze.

O. k. Sąd powiatowy
Busk dnia 24 czerwca 1879.

(5271 1— 8) E  d  7  k  U
L. 1730. W dnitch 30 września, 30; 

października i 28 listopada 1879 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie1

M B m  i  € A .i»is m  i  J Ł ł  ' M T . ip ą g ra g # !  € i>  w y .
licytacya realności Tomasza i Katarzyny Pe­
szków własnej pod lk. 105 rep. 209 w Busku 
(krótka strona) położonej nieintabulowanej 
celem zaspokojenia sumy 170 zł. z p. n. na 
rzecz Uliego Bernstoiua.

Cena wywołania 950 złr. w. & 
W adyum  10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Busk dnia 12 lipca 1879.

(5270 1— 3) E d y  k t .

L- 4316. W dniach 30 września, 29 
października i 28 listopada 1879 o godzinie 
10 przed połrdniem  odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Marcina i Karoliny Mu- 
sełków własnej pod lk. 91 w Busku połnżo- 

uieintabulowanej celem zaspokojenia su­
my 28 zlr. z p . n. na rzecz Wolfa Roten- 
berga.

Ceoa wywołania 655 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Bnsk dnia 20 lipca 1879 

(5272 1 - 8 )  K d y k t
L. 1335. W dniach 1 września, 13

października i 13 listopada 1879 o gcdżinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacja realności Michała Żołtanieckiego 
włssaej pod lk. 78 rep 255 w Busku (Wo­
łany) położonej meintabulowaiiej, celem za- 
spokorenia sumy 100 złr. w. a. z p. n. na 
rzecz Manesa Re-icha.

Cena wywołania 77 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
. Busk dnia 28 marca 18'9. 
i (5273 1—8) M  d  j  h  t»

L, 1-310. W dniach 22 wr/ śnia, 23 
października i 24 listop da 1879 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Jana i Anny Czerskich 
własnej pod ik. 173 w Busku położonej nie- 
intabuiowanei celem zaspoko euia a:m y 45 
złr. z pn. na rzecz Lu zera R ieha.

Cena wywołania 470 złr. w. a.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraUrze.

O. k. Sąd po wistowy
Busk dnia 27 marca 1879.

(5275 1— 3) H «1 y  k  t .
L, 9036. W dniach 1 września, 13

: pj-ździendka i 13 listopada 1879 o godzinie 
| 10 przed południem odbędzie się w sądzie 
i licytacya realności Iwana Dziuby własnej 
pod lk. 86 w Kozłowie położonej nieintabu- 
lowanąj celem zaspokojenia sumy 14 złr. w.
a. z pn. na rzecz Sisskinda Rotha.

Cena wywołania 242 złr. 80 ct. w. a.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Busk dnia 15 marca 1879.

(5274 1— 3) E d y k t .
L. 527 W dniach 22 września, 23 

października i 24 listopada 1879 o godzicie 
10 przed połudn. odbędzie się w sądzie licy­
tacya realności po śp. Wacławie Peszek wła­
snej pod lk. 164 w Busku (niemiecki bok) 
położonej nieiniabulowanej celem zaspokoje­
nia sumy 80 złr. w. a. zpn. na rzecz Luzera 
Reicha.

Cena wywołania S05 złr. w. a.
Wadyum 10 prc. ’
Reszta warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Busk dnia 28 czerwca 1879.
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(5263 1—3) M  d  j  U  t ,

Ł. 16612. 0 . k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar- 
1874 nr. 29 dz. u. kraj. wygotowany dla 
następujących posiadłości tabularnych i gmin­
nych od dnia 1 września 1879 za nową 
księgę gruntową uważanym być ma.

I. Dla posiadłości tabularnych:
1) Zniesienie w okręgu lwowskiego c. 

k. sądu powiatowego m. del. sek. I I ;
2) Suchowola w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego Janów-Załesie;
3) Barszcze wice;
4) Część w Barszezo wicach Sołtystwo 

„czyli Sołtywszcryzna zwana w okręgu W in­
nickiego c. k, sądu powiatowego;

5) Prusinów w okręgu Bełzkiego c. k. 
sądu pow iat.;

6) Horyniec;
7) Wulka horyniecka;
8) Tarasówka;
9) Nowiny i
10) Podemszezyzaa w okręgu Giesza- 

nowskiego c. k. sądu powiatowego;
11) Huta krzyształowa w okręgu Lu- 

baezowskiego;
12) Teniatyska i
13) Potok w okręgu Rawskiego c. k. 

sądu powiat.;
14) Paekowice i
15) Młodo wice w okręgu Niżankowi- 

ckiego e. k. sądu pow iat.;
16) Długie w okręgu Sanockiego c. k. 

sądu powiat.;
17) Jatwięgi w okręgu Rudeńskiego c. 

k. sądu powiat. ;
18) Sliwnica w okręgu Starasolskiego 

c. k. sądu pow iat.;
19) Neugehdorf czyli Gelsendorf nowy 

w okręgu Stryjskiego e. k. sądu po w a t . ;
20) Derzów w okręgu Mikołajewskiego 

c. k. sądu pow iat.;
2 i )  Część I Krechowiee;
22) „ II
23) „ III
24) „ W
25) „ Y
26) „ VI
27) „ "VII Krechowiee (21, 22, 23,

24, 25, 26, 27, do gminy katastr. Krecho­
wiee) w okręgu Rożniatowskiego c. k. sądu 
powiatowego;

28) Stronibaby w okręgu Złoczowskie- 
go e. k. sądu powiatowego miej. dek;

29) Podjarków w okręgu Bobreckiego 
c. k. sądu powiatowego;

80) Słobódka ezyli Słoboda w okręgu 
Kozowskiego c. k. sądu powiatowego;

II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 
katastialnych:

1) Zniesienie podlegających lwowskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu m. d. sek. I I ;

2) Suchowola podlegających c. k. są­
dowi powiat. Janów-Zalesie;

3) Barszczowice podlegających W inni­
ckiemu c. k. sądowi powiat.;

4) Prusinów podlegających Bełzkiemu 
c. k. sądowi pow iat.;

5) H oryniec;
6) Wulka horyniecka;
7) Nowiny i
8) Podemszezyzaa podlegających Oie- 

szanowakiemu c. k. sądowi po w ia t.;
9) Huta krzyształowa podlegających Lu- 

baczowskiemu c. k. sądowi powiat.;
10) Teniatyska z miejscowością Potoki 

podlegających Rawskiemu c. k. sądowi 
powiatowemu;

11) Paekowice i
12) Młodowiee podlegających Niżankc- 

wiekiemu c. k, sądowi pow iat.;
13) Długie podlegających Sanockiemu 

c. k. sądowi powiat.;
14) Jatwięgi podlegających Rudeńskie- 

mu c. k. sądowi pow iat.;
15) Sliwnica podlegających Starosolskie- 

mu e. k. sądowi pow iat.;
16) Gelsendorf podlegających Stryjskie- 

mu c. k. sądowi pow iat.;
17) Derzow podlegających Mikołajew­

skiemu c. k. sądowi pow iat;
18) Krechowiee podlegających Roznia- 

towskiemu c. k. sądowi powiat.;
19) Stronibaby podlegających Złoesow- 

skiemu c. k. sądowi powiat, miej. del.;
20) Podjarków podlegających Bobreckie- 

mu c. k. sądowi pow iat.;
21) Słoboda czyli Słobódka podlegają­

cych Kosowskiemu c. k. sądowi powiat.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych poci I 1, do 13 w tabuli 
krajowej c. k. sądu krajowego dla spraw 
cywilnych we Lwowie, pod I  14, 15, 16 w 
urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwod. w 
Przemyślu, pod I 17 do 27 w urzędzie h i­
potecznym e. k. sądu obwod. w Samborze, 
pod I  28, 29, 80 w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwod, w Złoczowie, zaś dla 
p siadłośei pod I I  poszczególnionych w biu­
rze dotyczącego c. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi

nabyte, ograniczone, na innych przeniesione, 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby :

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, lub w

■ jakibądź inny sposób nastąpić miała,
b. już przed dniem otwarcia tych nowych 

ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nie­
ruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służeb­
ności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z temi pra­
wami zgłosili się, a to co do majętności ta­
bularnych wyżej wymienionych pod 1 1 do 
13 do ck. sądu krajowego we Lwowie, 
pod I  14, 15, 16 do c. k. sądu obwodo­
wego w Przemyślu, pod 1 17—27 do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze, pod I 28, 
29,30 do c. k. sądu obwodowego w Zło­
czowie, zaś co do posiadłości wyżej pod 
II  poszczególnionych do dotyczących 
e. k. sądów powiatowych najdalej do 
dnia 1 września 1880, gdyż w przeciw­
nym razie utracą prawo do poszukiwa­
nia zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter­

minie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstępuje, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucji sądowej, iub jest przedmio­
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego.

Termin powyższy nie może bye ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 8 lipea 1879.
(5282) Ogłoszenie.

L, 7833. Dochodzenia miejscowe celem 
założenis ksiąg gruntowych dla gminy kata­
stralnej Płuhów z koloniami Bronisła- 
wówka i Kaaimirówka rozpoczyna kom isja 
hipoteczna dnia 11 sierpnia 1879.

Każdy Interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z c. k. miej. deleg, sądu powiat. 
Złoczów dnia 25 lipca 1879.

(5286 1—8) ' « J  d  j  Ss. f c
L. 127. 0. k. Sąd powiatowy w Ku- 

taeh ogłasza, że w dniach 28go sierpnia 30 
września i 30 października 1879 każdym, ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się egze­
kucyjna publiczna licytacja realności w Ro- 
stokaeh pod 1. k._ 132 położonej ciała tabu­
larnego nismającej, do Mikołaja Włada nale­
żącej na zaspokojenie pretensyi Jana Rendy- 
giewicza w kwocie 15 zł. 42 /s et. w. a. a 
to przy 1 i 2 terminie tylko za cenę sza­
cunkową 110 zł. w. a. przy 3 zaś terminie 
i niżej tejże za jakąbądź cenę.

Wadyum wynosi 11 zi, w. a.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokoły zastawniczego opisania i oszaco­
wania można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuty 30 moja 1879.
(5277 1— 3) Obwieszczenie.

L. 3246. W dniach 15 września 17 
października i 14 listopada 1879 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod 1. k. 10 subrep 89 w Reszniatem 
położonej dłużników Maruni i Ilka Cyganów 
własnej, w tutejszym c. k. Sądzie na rzecz 
Zakładu włościańskiego na zaspokojenie su 
my 143 zł. 88 ct w. a. z pa. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tern 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
aa  trzecim także niżej tejże sprzedaną bę­
dzie.

Cena szacunkowa 300 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 pre.
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze.
0. k. Sąd powiatowy 

Rożniatów dnia 29 lipca 1879.
(5285 1— 3) E  <l y k l

L. 1899. W daiu 15 września 20 pa­
ździernika i w dniu 24 listopada 1879 każ­
dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w e. k. Sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
c ję  realności 1. 9 w Ru da wie położonej 
spadkobierców śp. Antoniego Trzaski własnej 
ciała tabularnego niestanowiącej w objętości 
przeszło 22 mórg. z budynkami.

Wadyum wynosi 835 zł. zaś cena wy­
wołania 3850 zł.

Dla możliwych wierzycieli ustanowiono

kuratorem p. Wojciecha Cieleckiego z Krze­
szowice.

0. k. Sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 30 czerwca 1879. 

(5281 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7879. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany sprzedaje w sprawie egzekucyjnej 
Chaisaa Sehachtera przeciw Mikołajowi Zapo- 
tocznemu pto 50 złr. w. a. re&laość dłużni - 
czą ciała tabularnego nie stanowiącą pod 1, 
k. 12 w Liskach położoną, przy trzech -ter­
minach licytacyjnych t. j. w dniach 19 sierp­
nia, 19 września i 17 października 1879 
każdym razem o 10 gadzinie rano.

Oena wywoławcza wynosi 460 słr. w a.
Zakład 46 złr. w. a.
Inne warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania, mogą być w tut. sąd. regi- 
straturze przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. dr. 
Zakrzewskiego kuratorem ustanowiono.

Kołomyja dala 4 lipea 1879.
(5276 1—3) Z a w e z w a n i e .

Ł. 1772. G. k. sąd powiatowy w Jor­
danowie zawiadamia niniejsaem Józefa, Bran­
dys syna Jana Brandys ze Spytkowic, że w 
tutejszym sądzie toczy się spór przeciw nie­
mu i innym o oddanie y4 roli Kowalezyko- 
wej w Spytkowicach wskutek po z . u Jana i 
Anny Rzeszufcków i że termin do rozprawy 
w tym sporze na dzień 29 sierpnia 1879 o 
godzinie 9 przed południem wyznaczono,-za- 
czem c. k. sąd powiatowy wzywa Józef* 
Brandys, by się osobiście do sądu zgłosił lub 
ustanowionemu diań kuratorowi Janowi J a ­
rom?. potrzebne dokumenta udzielił lub inne­
go pełnomocnika sobie obrał, gdyż w razie 
przeciwnym skutki1 z zaniedbania tego wyni­
kające sam by sobie przypisać musiał.

0 . k. sąd powiatowy
Jordanów dnia 4 maja 1879.

(5294 1  -3) .13 i y  M t ,
L. 12941. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ustanawia dla z miejsca pobytu niewia­
domych Franciszka Kołodziejskiego, Maryi 
Kołodziejskiej i Józefa Kołodziejskiego celem 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 4 sty­
cznia 1879 I. 64360, tyczącej się dozwolonej 
ekstabulacyi prawa dożywocia i pobierania 
wszelkich dochodów z dóbr Ochotnica bez 
najmniejszego wyjątku, bez z dawania kalku­
lacji aż do części dojścia do lat wieloletno- 
śei najmłodszego syna Franciszka Kołodziej­
skiego, w stenie biernym dóbr Ochotnica ha 
rzecz Maryi z Bingerów Kołodziejskiej 2ov. 
Mirowskiej, a następnie wedle dom, 232 pag. 
25:3 nr. 14 on. na rzecz Józefa Kołodziejskie 
go zaiatabułowanego, kuratorem adwokata 
dr. Romanowskiego s zastępstwem adwokata 
dr. Małego i o tern kurandów zawiadamia.

Lwów dnia 15 marca 1879.
(5218 1—3) # b w £ « ^ s e s « K fo .

L. 8796 Ges. król. Sąd obwodowy Tar­
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż pani Katarzyna Zassowska imieniem włas- 
nem i jako matka imieniem małoletniej F ran ­
ciszki z Zassowskieh Ząbeckiej i pani Marya 
Magdalena Zassowska pod dniem 13 czerw­
ca 1879 do 1. 8796 przeciw paai Justynie 
Michalinie 2 im. z Krzyżanowskich Makow­
skiej i wspóimkom o wyeliminowanie ze 
stanu biernego licytacyjnej ceny kupna1 dóbr 
Gorzejowa średnia i górna wierzytelności 
9529 zł. poi. z pn. skargę wniosły i o po­
moc sądową prosiły, wskutek czego termin 
do wniesienia obrony 90 dniowy zakreślony 
został.

Ponieważ pobyt pierw zapozwanej Ju ­
styny Michaliny dw. im. z Krzyżanowskich 
Miłkowskiej jakoteż współpozwanyeh Anto­
niego Onufrego Krzyżanowskiego Zofii z 
Krzyżanowskich Igo śl. -Rzeczyckiej 2go Na- 
pirkowskiej, Tomasza Tokarz nyskiego i jego 
spadkobierców, tudzież spadkobierców Jó ­
zefa Janickiego i dzieci Jana Celestyna Krzy­
żanowskiego, lub w razie ich. śmierci pobyt 
ich spadkobierców nie jest wiadomym, prze­
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa wymie­
nionych tu zapozwanych, jakoteż nieobjętej 
masy spadkowej Anny z Wójtowskich Pc- 
horeckiej tutejszego adwokata Dra. Malaws­
kiego z przydaniem mu substytuta w osobie 
adw. Dra. Psarskiego na kuratora, z którym 
'wniesiony spór według ustawy cyw. dla Ga- 
licyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapoz- 
wanym, ażeby w przeznaczonym czasie aibo 
sami osobiście obronę wnieśli, albo potrzeb­
ne dokumenta przeznaczonemu zastępcy u- 
dzielili, lub też innego obrońcę obrali, i tu­
tejszemu sądowi oznajmili, ogólnie do bro­
nienia prawem przepisane środki użyli, ina­
czej z jego opóźnienia wynikające skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Tarnów dnia 10 lipca 1879.
(5288 1—8) I d y k t

L. 3190. G. k. sąd powiatowy w Sta­
rym Sączu uwiadamia niniejszym edyktem 
Dominika TraczewskiegoJ Karolinę Traczew- 
s tą  i inne dzieci po ś. p. Walentym Tra- 
ezewskim niewiadomych imion, dalej niewia­
dome z imienia dzieci po Jozefie z Traczews- 
kieh Jugiewiczowej i po Leonie Traezews- 
kim, iż dla nieb. jako powołanych z ustawy 
do dziedziczenia spadku po ś. p. Balbinie z 
Traczewskich Czyżewskiej a niewiadomych z 
miejsca pobytu kurator w osobie e. k. nota-

rjusza tutejszego Adolfa Yayhingera ustano­
wiony został, i jemu rezolucja tutejszosądo- 
wa z dnia 20 marca 1878 1. 1252 przyzna­
jąca spadek po Balbinie Czyżewskiej testa- 
reentalnemu dziedzicowi Janowi Czyżewskie­
mu doręczoną została.

Stary Sącz dnia 18 czerwca 1878. 
(5291 1 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 5129. 0. k. sąd pow. del. S. II. we 
Lwowie czyni wiadomo, iż na żądanie Zyg­
munta Laskowskiego przymusowa sprzedaż 
2/s części jednej połowy realności 1. 87J155 
w Zniesieniu, Floryana Zygmunta dw. im. 
Wiśn/owskiego, Agnieszki z Wiśniowskich 
Lobarzewskiej i Katarzyny Swieżyńskiej 
własnych, .na zapłacenie czynszu gruntowego 
i propinaeyjnego rocznych 94 zł. 50 ct. od 
r. 1850 zalegającego na dniu 15 września 
1879 o godz. 10 przed połud. za lub niżej 
ceny szacunkowej 5445 zł. przedsięwziętą 
zostanie. Wadyum wynosi 272 zł. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie.

O czem się obie strony, tudzież wie­
rzycieli a to: Ernestynę Baczewską, Eliasza 
i Filomenę Galanków z miejsca pobytu nie­
wiadomych i innych wierzycieli, którymby 
uchwała niniejsza nie mogła być doręczoną 
lub którzyby po wydaniu wyciągu tabularne­
go do tabuli weszli, na ręce adw. Dra. Lu­
bińskiego z zastępstwem adw. Dra. Popław­
skiego i przez edykta zawiadamia.

Lwów dnia 16 czerwca 1879.
(5280 1— 3) I d y k  t .

L 5222. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
Frim et Reizi dw. imion Furst w kwocie 
2.250 zł, w. 8. z pn. odbędzie przymusową 
sprzedaż realności 1. 124/125 w Złoczowie 
Dom. IV. pag. 171 n. 4 i 5 haer. zapisanej, 
w zabudowaniu sądowem dnia 28 paździer­
nika 1879 i 26 listopada 1879, zawsze o go­
dzinie 10 przed południem, jednak tylko za 
iub wyżej ceny wywołania i . 791 zł. -34 ct. 
wal. s.ustr.

Wadyum wynosi 179 zł. w. a.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych: Wiers.ko.rb 

Ohaima Benjaminowicza, Josia Bykowskiego, 
Benjamina Wilzberga i Naftalego Her sen a 
Ferszt i Hyacyata Msgals, z życia i mieisca 
pobytu niewiadomych względnie dla ich nie­
znanych spadkobierców, tudzież dla wierzy­
cieli którzyby po daiu 21 maja 1879 do ta ­
buli weszli iub którymby uchwała licytację 
dozwalająca lub dalsze lieytacyi lab estryka- 
cyt dotyczące uchwały wcale iub wcześnie 
aie zostały doręczone adwokata Dra. Weso­
łowskiego s zastępstwem przez adwokata 
Dra. Warteresiewicza na kuratora ustanowiono.

Złoczów dnia 26 lipea 1879.
(5293) O glosses& Se..

L. 30277. 0. k. sąd krajowy jako han ­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem że fir­
ma „Mojżesz Dawid Byk“ fabr. wyrobu rumu 
i rozohsów w Zniesieniu (pod Lwowem) w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
na dam 23 czerwca 1879 wpisaną została.

Z c. k. sądu krajowego jako han.
Lwów dnia 28 czerwca 1879. 

(5 2 8 4 1 —3) jg  ( |  y  &
L. 1959. Dnia 9 września i dnia 14 

października 1879 każdym razem o godzinie 
.10 raso_ odbędzie się w tutejszym sądzie n- 
gzekueyjna publiczna lieytacya realności
miejskiej pod i. 232 w Dębicy, dłużnika J a ­
na Ziobrowskiego własnej ciała tabularnego 
nie stanowiące!, na zaspokojenie pretensyi 
Chaji Kirsch w kwocie 40 złr. w. a z p. n.

Oena wywołania wynosi 200 złr.
Wadyum 20 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. registraturze.
0. k. Sąd powiatowy

Dębica 23 lipca 1879.
(5268 1—3) 1*5 Ą y k t.

L. 129. W dniach 22 września, 23 paź­
dziernika i 24 si rpnia 1879 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie licy­
tacja  realności po śp. Łukaszu Bobrun i Cha- 
wrony Bobrun własnej pod lk. 3 w Lanczow- 
ee położonej nieintabnlowanej celem, zaspo­
kojenia sumy 3 złr. 96 ct. z p. n. na rzecz 
Sisskinda Rotha.

Cena wywołania 419 złr. w. a.
Wadyum 10 pr.
Reszta warunków w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Busk dnia 30 czerwca 1879.

(5278) O b w i e s z c z e n i e .  .
L. 9220. 0. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Samborze uwiadamia, że firma 
„Herseh Izrael et Joseph L.iebermann“ z 
siedzibą _ główną w Borysławiu i poboczną 
w Mrażnicy do rejestru spółek handlowych 
wpisaną zostałsła.

Spółka ta jest jawną aa czas nieogra­
niczony zawartą, a istniejącą od 10 lat i ma, 
za przedmiot handel olejem i woskiem ziem­
nym. Członkowie tej spółki są Herseh Izrael 
i Józef Liebermann producenci oleju ziem­
nego i wosku ziemnego w Borysławiu bez 
oznaczenia kapitału zakładowego, a zastęp­
stwo i podpis firmy wykonywują spólmcy 
zbiorowo.

Sambor 24 czerwca 1879.



(5242 3—8) Obwieszczenie
L. 32 58. 0. k. Sąd powiatowy w Ry-1 

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 11 sierpnia, 1 września i 13 paź­
dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, celem śdągaieuia przez 
Judę Weniga wywalczonej sumy 10 złr. w. 
a. z p. n. przymusową sprzedaż realności w 
Głębokiem pod ik. 30 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, dłużnika Michała Dąb­
rowskiego własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
190 złr.

Zakład zaś 10 pcc. takowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze

Rymanów 27 czerwca 1879.
(5215 3— 3) E d y l t  t .  L. 2885.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni- 
niejszem wiadomo czyni, iż się odbędzie przy­
musowa publiczna licytacya folwarku (Ma- 
jerkof) Bernadówka w ks. gł. Dom. 495 str. 
346 zapisanego, wedle Dom 495 str. 348 
poz. 3 wł., dłużników Henryka i Maryi Er- 
bes, tudzież Ignacego i Antoniny Gronner 
własnych, celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. gaiic. akeyj. banku hipotecznego 
a to: czterech rat po 126 złr. 88 et. w. s. 
z pn. i kapitału 3480 złr. 85 et. a. w, zpa. 
w jednym terminie dnia 21 sierpnia 1879 
o godzinie 10 rano w e. k. sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie przedsięwziąć się mają­
ca pod następującemu w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
folwarku przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 7770 złr.

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk korni- 
syi licytacyjnej jako wadyum 5 pre. ceny 
wywołania 7770 złr. sumę 390 złr. bądź to 
w gotowiźnie, bądź w książeczkach galicyj­
skiej kasy oszczędności, bądź w gai. obliga- 
cyaćh iademnizaeyjnyeh, lub też w obliga- 
cyaeh długu państwa, albo też w listach za­
stawnych galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, e. k. uprz. galie. akeyj. banku 
hipotecznego, lub c. k. uprz. austr. banku 
narodowego w Wiedniu. Obligacje, listy za­
stawne i listy hipoteczne obliczone będą 
według kursu tychże ogłoszonego w ostat- ■ 
nim przed licytacją numerze urzędowej Ga- i 
zety Lwowskiej. — Wadyum nabywcy będzie

go włączuej ilości 273 zł. 6 ct.
7

t au wiaeziiej uosoi z i O U. O Ct. a. W . Z pa. 
Sąd powiatowy w Ry-1 Ba rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

Ziemskiego (G&lizisehe Bodea Credit Ansialt) ’ 
w Krakowie egzekucyjną publiczną sprzedaż , 
realności pod 1. k. 71 w Pienehowie p o ło -! 
żonej ciało tabularne posiadającej a w łasność' 
dłużniezej masy spadkowej ś. p. Jana Mętla ' 
stąnowiącej w trzech terminach licytacyjnych i 
dnia 27go sierpnia dnia 24 września i dnia 
29 października 1879 każdym razem o g o - ! 
dżinie 10 przed południem. 1

Cena wywołania wynosi 1000 zł. w a - ! 
dynm zaś 100 zł. |

Resztę warunków licytacyjnych i wy- ’ 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Niepołomice dnia 11 czerwca 1879. 
(5227 3—3) JE d  y  fc fc.

L. 1361. 0. k. Sąd powiatowy w U- 
strzykaeh dolnych zawiadamia niewiadomych i 
z miejsca pobytu Sabinę Cieplińską, Wandę j 
Chmielowską Leokadyę Chmielowską i Hele- ' 
nę Chmielowską jakoteż niewiadomych z ży- ; 
eia i miejsca pobytu dziedziców ś. p. Emilii ' 
Fryderyki dwojga imion Chmielowskiej, iż 
na pozew Heny Straueh przeciw nim i in­
nym sukcessorom ś. p. Maurycego Ohmie- . 
lowskiego o zapłacenie kwoty 84 zł. 19 ct. 
w. a. do tegoż sądu pod dniem 12go maja 
1874 1. 1936 wniesiony wskutek prośby po- j  
no w 5; ej S;mona Lasgenauera cesyonaryusza

a  ........... i . -  -

° *°^z*a *e . 10 przed po- gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
łud. w zabudowaniu tutej. sądu z tem, sama sobie przypisałby musiała.

oaln^ZZ *. ------- ' h Ii i fTl - - ‘ża realność ta przy tych term inach ii j Tarnów dnia 18 maja 1879.
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej i (5235 3—3) E  d  y  k  t .
„jm ęcej ofiarującemu apnedan* ,o- i L. 8t48, c . t . s , d  p o I i a t o w ,  w  ż y „ .

crłAsy.ii i ł  fiołom  i- i -'
stanie.

- -£~ *v tcfcuu VYJ yv ŁJJ w m
W razie gdyba powyższa realność w I cu. °g5asza’ iż wydobycia wierzyteluo- 
tych dwóch terminach sprzedaną nie i ’ Barbary Szklarskich w kwo-  OJJlZłtJU
została, ustanawia się do ułożenia uła 
twiająeyeh warunków term in na dzień

i eie 48 złr. 10 ct. w. a. z pn. odbędzie się
l w tutejszym e. k. sądzie powiatowym egze-
I ------1 ’_______ « x « m  na azień j p o w m t o w y m  egze-

17 października 1879 o godzinie 10 * kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
przed połud. poezem ta wyż wymieniona \ ar: k' w Żywcu położonej, wedle ks. gr. 
realuośd i niżej ceny szacunkowej naj- j ?*?: . P3S’ 170 Jozefa i

c.’ ---- - - o .— v v , y u ł x i * i j  u u iia

powódki de praos. 14 lutego 1879 1. 552 doa  o ~ ~ *• w<v ^
wniesienia obrony i dalsze sumarycznej ro z - . 
prawy termin na dzień 27 sierpnia 1879 o * 
godzinie 10 przedpołudniem wyznaczony zo­
stał, i żo dla ni -h kurator w osobie Anto- •
niego Namiesniowakiego z Ustrzyk u stan o -;

i wioay został. ■
Wzywa się zatem wyż wymienionych 

zapozwauych, aby względem wniesienia o- j 
brony % ustanowionym kuratorem porożu- j 
mieli się, lub też innego pełnomocnika so- : 
bie obrali. j

C. k. Sąd powiatowy i
Ustrzyki dnia 20 czerwca 1879. \

(5243 3 - 3 )  E  d  y  k  Ł  j
L. 2820. C. k. Sąd powiatowy w W i- ; 

śaiowezykH ogłasza, że na zaspokojenie wie- j 
rzyteluośei Nathana Gelbera w kwocie 136 I 
zł! a. w, i  pn. publiczna przymusowa sprze-i 
daż realności pod 1. k. 124 w Wiśnio w czy- j 

, ku połażonej, dłużników Jana i Katarzyny | 
ŚTerliekieh własnej na dniu 21 sierpnia i 24 i

•I

zatrzymane i w depozycie sądowym źłoloae I Terll®k.ieŁ ^ saeJ na C,̂ 1U ^  sierpnia i 24 
a o ile w gotowiźnie było złożone września 1879 o godzinie 10 rano przedsię­

wziętą będzie, i że realność na wyż wvza«-
 --------„u *_ii— i ..l.

a o ile w gotowiźnie było złożone w 
cenę kupna wliczonem zostanie, zas wa- 
dya innych licytujących po zakończeniu li­
cytacji będą im zwrócone.

3. Na powyższym terminie łieytacyj- j 
nym folwark Bernadówka nawet niżej ceny j 
wywołania za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda- 
nym będzie.

Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tut. sąd. archiwum.

O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się strony egzekueyę popierającą i dłużników 
oraz wierzyciel, hipotecznych z miejsca po­
bytu niewiadomych do rąk własnych, zaś 
tych wierzycieli, ktćrzyby po 22 październi­
ka 1878 roku do hipoteki weszli lub któ- 
rymby uchwała licytację rozpisująca z jakie­
gokolwiek powodu przed terminem doręczo­
ną nie zostsła, przez edykta i do rąk usta­
nowionego kuratora adw. Dra. Schoaborna 
z substytucyą adw. Dra. Bindera.

Rzeszów dnia 8 lipca 1879.
(5212 3—3) JE A  y  U U

L. 2248. C. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych rat i reiztującego kapitału dłużne­
go w łącznej ilości 249 złr. 16 ct. w. a. z 
pn. na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyto- 
towego ziemskiego (Galizisehe Bodea Credit 
Anstalt) w Krakowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 10 w Książnicach 
położonej ciało tabularne posiadającej a wła­
sności dłużnika Piotra Smsgi stanowiącej w 
trzeeh terminach licytacyjnych dnia 27 sier­
pnia, dnia 24 września i dnia 27 paźdz'er- j 
nika 1879 każdym razeta o godzinie lOtej * 
przed południem

Cena wywołania wynosi 1025 złr. 
Wadyum zaś 105 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

oiąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 1) czerwca 1879.

(3— 3 5224
E d y k t  l i c y t a c y j n y .
L. 354. 0. k. Sąd powiatowy w Ra­

wie ogłasza, iż w dniu 25go sierpnia i 15 
września 1879 10 godz. rano odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności małżonKów 
Błażeja i Maryi Wiryńskich bez 1. d. w 
Rawie położonej na rzecz Teofili Szczepań­
skiej pto 200 zł. z pu. lecz me niżej ceny 
szacunkowej.

Cena wywołania 512 zł.
Zakład 51 zł. 20 ct.
Bliższe warunki protoiół opisania i o- 

cenienia można w registraturze przejrzeć.
Rawa 4 czerwca 1879.

(5211 3 - 3 )  JE d  y  Ir. t .
L. 2247. C. k. Sąd powiatowy w Nie­

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych rat i resztującego kapitału dłuzne-

0»»sfea Lw jsw ifeł J?r 181 x

V S/ V ■ 'fi ’I J M W.’
czonych terminach tylko za lub wyżej ceny . 

_ szacunkowej 225 zł. wynoszącej sprzedaną 1 
| będzie.

¥ J  « » V U IV U
realność i niżej ceny szacunkowej naj 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

II. Cenę wywołania ustanawia się kwota 
1032 zł. w. a. sądownie w drodze osza­
cowania na dniu 3 września 1878 
uzyskana.

III. Każdy kupienia chęć mający winien 
przed rozpoczęciem sprzedaży dziesiątą 
część ceny szacunkowej t. j. kwotę 103 
zł. 20 ct. jako w&dyum w gotówce do 
rąk komisji sprzedającej ziożyć, która 
tym którzy przy kupnie się nie utrzy­
mają natychmiast zwróconą będzie.

IY. Nabywca realności winien połowę ceny 
kupna i sprzedaży wliczając swój zakład 
czyli wadyum po doręczeniu uchwały 
którą akt licytacji do wiadomości sądu 
przyjętym będzie, zaś drugą połowę ce­
ny kupna do dni 60 od doręczenia mu 
powyższej uchwały w depozyt sądowy 
złożyć.

Y. Gdyby nabywca warunków w punkcie 
1Y oznaczonych niedopelnił, natenczas 
na koszt i niebezpieczeństwo jego nowa 
przymusowa sprzedaż rozpisaną, realność 
ta w jednym tyiko terminie za jaką bądź 
oenę sprzedaną zostanie, kupiciel zas 
jako niedotrzysnujący warunków złożone 

i wadyum utraci, które w każdym wy­
padku choćby nawet przy ponownej 
sprzedaży wyższa cena uzyskaną została, 
na rzecz wierzycieli przepadnie, ale 
oprócz tego za wszelką wynikłą szkodę 
odpowie.

VI. Po uiszczeniu całej ceny kupna i sprze­
daży zostanie kupicielowi wydany dekret 
własności kupionej realności i tenże w 
fizyczne posiadanie tejże wprowadzony, 
a wierzytelności hipoteczne z kupionej 
realności wyekstabulowane i na cenę 
kupna przeniesione zostaną.

VII. Wszelkie podatki i daniny grutowe od 
dnia oddania posiadania sprzedanej re­
alności należące się, z ceny kupna wy­
płacone będą, zaś wszelkie następne,

. „  p 3 g .
Ludwiki Szymońskich własnej w dwóch 
terminach dnia 16 sierpnia 1879 i dnia 16 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano, na których rzeczona realność poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie.

Cena wywołania wynosi 730 złr., zaś 
wadyum 73 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Żywiec dnia 15 lipca 1879.

(5251 3—3) M o n l i  a r s
L. 14397. Na posady: a) dwóch pro­

wizorycznych konduktorów pocztowych z ro­
czną płacą po 400 złr. dodatkiem 25/00 czyn­
nej służby i dodatkiem ca ekwipowanie i 
mieszkanie po 50 złr. rocznie, za kaueyą w 
kwocie 400 złr. b) dwóch prowizorycznych 
listonoszów z rocznem wynagrodzeniem po 
350 złr. dod. tkiera 25/00 czynnej służby i 
suknią służbową in natura, za kaucją 300 
złr., a ewentualnie, gdyby te posady zostały 
nadane osobom niższe stanowiska zajmującym, 

c) czterech prowizorycznych woźnych 
pocztowych z rocznem wynagrodzeniem po 
350 złr. dodatkiem 25/00 czynnej służby i 
suknią służbową in natura, za kaucją po 
200 złr.

Podanie zaopatrzone przepisanemi wy­
wodami należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do c. k. dyrekeyi poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 3 sierpnia 1879.
(5222 3—3) '0W les9 i< !B «nJie .

L. 3328. 0. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia chęć kupienia mających, 
że w tutejszym sądzie odbędzie się celem 
zaspokojenia pretensji Mojżesza Sehiissla 
przeciw Tymofijowi Zełenczukowi w kwocie 
280 zł. z pn., sprzedaż realności pod 1 651 
i 164 w Bystrzyco położonej, w 3 term inach, 
a to w dniu 5 września, 15 października i 
13 listopada 1879, każdym razem o 10 go­
dzinie ra .o  pod aastępująeemi warunkami.11 17 „ -----------   ’■ 1

w <.•• , i uzime ram  poa następująeemi warunkami
-W ad y u m  wynosi 22 zł. *50 ct. a;  w. 1 od rzeczonego kup- L w o t e l a o T ^  ^

Resztę warunkó w można przejrzeć w j na marką stęplową do protokołu iicyta-J 2) Oheć knninni*   - ■istraturze sądowej. fregistraturze sądów1,,.
Wiśaiowczyk dnia 10 czerwca 1879. 

(5237 3—3) 4>tow iesa5C *enle.
L. 891. Jego Exeeleccya Prezydent c. j 

k. wyższego sądu krajowego zamianował re- i 
skryptem z 9 lipca 1879 i. 4587 dla czwar- j 
tej zwyczajnej 18 października o godzinie 9 • 
przed południem rozpoczynającej się kadeneyi 1 
sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie ob

<.* - - -s —
cyjnego opłacić ma nabywca,

IX. Z resztą odseła się kupienia chęć mają­
cych do aktu oszacowania i wyciągu hi­
potecznego, które w tusąd. registraturze 
przejrzane być mogą, a względem po­
datków na tej realności ciążących do 
«?. k. urzędu podatkowego w Zalesz­
czykach.
o  ezern się kupienia chęć mających 

Z  K k  jak0t6Ż -wierzycieli^ którzyby po duia 80
, ,____ m

du Karola Pugliesa a zastępcami_ przewodni­
czącego radców Modesta Piaseckiego, Roma- 
aa Lewickiego, Leopolda Szymonowicza, Al­
freda Linsbsuera, Władysława Samolewicza 
Teofila B-reźuickiego, i Ludwika Biało- 
skurókiego.

Z Prezydyum c. k Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 31 lipca 1879.

(5234 3—8) U  «  f  fe t .

^     j  j  ęjfj u n i u
czerwca 1878 do babuli weszli, lub którym- 
by uchwała doręczoną być nie mogła, 
tem uwiadamia że dla nich kuratora w
bis zastępcy notaryusza 
ustanowiono

-8)
Zaleszczyki 13 maja 1879.

L. 29356. (5248 3
O g S o s z e n f e  k o n k u r s u .

„» — »  i W  celu obsadzenia dwóch posad apli-
L. 5005 Na dniu l ig o  września lOgo kantów przy krajowem archiwum akt grodz- 

psździernika 10 listopada 1879 odbędzie się kich i ziemskich w Krakowie z rocznem 
w tutejszym e. k. Sądzie powiatowym pu- adjutum w kwocie 800 zł. w. a., rozpisuje 
bliczna przymusowa sprzedaż realności mał- . się j iniejszsm konkurs, 
żonków Wojciecha i Anastazji Matka w Ka-1 O te posady ubiegać się mają tylko 
mionce strunfłowei na przedmieściu Zabażu ’ uczniowie Uniwersytetu Jagiellońskiego w

Krakowie, oddający się studyum historycz-

   ,J}

pod i. k. 58 położonej na zaspokojenie wie 
czytelności » - ’ * ’ ’

w go-

-------— - — "j
ceny szacunkowej 300 lub za tako 

przy trzecim poniżej tej ceny sprzedaną 
zostanie.

Dalsze warunki licytacyjne i protokoł 
zastawniczego opisania wraz z ocenieniem 

[■mogą być w tut. sąd. registraturze 
dżinach urzędowych przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kamionka str. 15 grudnia 1878.

(5228 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .  j,
L. 3381. 0. k. sąd powiatowy w Za- ^  Ĵlw0^.

leszczykach niniejszem do publicznej wiado- (5219 3—3) 
mości podaje, że w skutek odezwy c. k. są- ' 
du obwodowego w Tarnopolu z dnia 22 
kwietnia 1879 do 1. 5867 celem ściągnięcia 
sumy wekslowej 100 zł. z 6°/o odsetkami 
0d 27 października 1874 bieżącemi koszia- 
mi 6 zł. 57 ct., 8 zł. 22 ct. i  9 zł. 90 ct.

-------   i jj., W «"
chwale W. Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości a względnie dowód 
immatrykulacji, a ewentualnie także dowody 
szczególnego uzdolnienia do służby archiwal­
nej, wnosić należy do W ydziału  krajowego 
najpóźniej do dnia 15 września 1879.rr 11 - J  t y r  ^ -

%) Chęć kupienia mający ma złożyć 
wadyum w kwocie 12 zł. vy. a.

3) Realność ta przy trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę waru lrów licytacyjnych można 
w tut. registraturze przejrzeć.

Kossów dnia 6 czerwca 1879.
(5238 3 —8) O luw iesatcaem l© .

L. 712. 0 . k. sąd powiatowy w Bole­
chowie uw'iadainia, że celem ściągnięcia wy­
walczonej przez Nisena Heindla kwoty 50 
złr. w. a. z pn. realność włościańska pod 1. 

ta, z 209 w Lisowicach położona ciała tabularnego 
oso- niestaaowiąea Fedis Makuty własna w sądzie

p. Bujnowskiego tutejszym na dniu 30 września 1 79, 28
października 1879 i 27 listopada 1879 o
godz. 10 rano a to przy pierwszych dwóch
ermiaaeh tylko za lub wyżej zaś przy trze­
cim terminie poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wnosi 90 złr. a wa­
dy u m 9 złr.

Resztę warunków lieytacyi każdym ra ­
zem w.sądzie przejrzeć można.

Bolechów 28 kwietnia 1879.
(5216 8—8)  ̂ M  ii  y  k  t .

L. 10026. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy uwiadamia nieznanego z żyeia i miejs­
ca pobytu Jana hr. Bąkowskiego, względnie 
jego nieznanych spadkobierców lub prawo- 
nsbyweów, że Konstanty Pietruski, na dniu 
4 lipca b. r. do i. 10026 wniósł tutaj prze- 
ciwf pierwszemu pozew o orzeczenie, że obo­
wiązek Ignacy z Pietruskieh Ohojeekiej, u-

{'»<£/>i T T -  * 1

licyi i _ ------
Krakowskiem.

Lwów dnia 29 lipca 1879.
° **' 55 i l  j  Jk t .

O. k. sąd powiatowy miej

j. icwusmcu unojeckiej, u-
trzymywania właściciela dóbr Knizdyc.zów i
Wolica w spokojnem posiadaniu tych grun-

| tów włościańskich, które przy sposobności 
ułożenia crmnl" — i - •

____ Tł Ł £j\r*0«.X« XV to -  |  IOW Wftf&C-l&lisk x ~f vowUUOl;l
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga-1 ułożenia granio między temi dobrami Jusyp-
lieyi i Lodomeryi z Wielki m księstwem j tycze, Ohanowce Ruda i Kochawina z rzeczo-

Krakowskiem |  nyeh właśnie czterech dóbr ostatnich wy-
|  dzielone i do dóbr Hnizdyczów i Wolica 
|  wcielone zostały, w stanie biernym połowy

>».; dóbr Ruda, na rzesz Jana hr. Bąkowskiego
delegowany w Tarnowie zawiadamia m ew ia-! wedle Dom. 27 pag. 70 n. 8 on. zaintabu-
domą z miejsca pobytu Katarzynę lo. Sta- f lowany, ze stanu biernego rzeczonych dóbrchowa. 2o. Maleńko Zn n.>.» *> «•»*>“ 10 “

r _0 . . „ ^ vi±. Łitiuiapu-„ iuic|isi;a pooyiu Katarzynę io. Sta- j lowany, ze stanu biernego rzeczonych dóbr 
chową, 2o. Malcówą, że dnia 2 maja 1879, \ ma być wykreślony. Pozew dla pozwanego 
1. 7532, wniósł Maciej Starzec przeciw niej j wręczono postanowionemu dla tegoż kursto- 
pozew o oddanie w dzierżawę realności pod s rowi ad actum adwokatowi t«1tv.k .•1A1 — rV-i- *

u j ju s tB U U W 1 0 & 6 IU U  C łl i  tO g O Ż  k U ^ f i tO -V. w  Cl. pozew o oddanie w dzierżawę realności pod j rowi ad actum adwokatowi Jakubowi Kohn
rozpisuje przymusowa' Publiczna sprzedaż nr. 101 w Żukowicach nowych i że w .ku- w Samborze, na zastępcę ktorego wyznaczył 
realności gruntowej pod 1. k. 6 w Lesieez- tek tego ustanowiono dla niej kuratora w sąd adwokata tutejszego^^Budzynowskiego,
nikach położonej, dłużnika Petra Fedyka jak osobie p. adw. dr. K a c z k o w s k i e g o  ze su s y- wzywa sie. r'T"7° A
wykaz hipoteczny 52, księgi gruntowej Le- tucyą p. adw. dr. Forysta, temuż s^. gę o-
siecznik, własnej obejmującej parcele grun- ręczono i do obrony termin na azien ^go
to we 1. kat. 57, 76/1 77 i 272, 334, 420,578, wrziśuia 1879 o godz, 10 rano wyznaczono.
647/2 pod nastęr-ująeemi warunkami; 1 

I. Sprzedaż t.s>; ■« -•

—  r w, Vł ,, o  j ̂ ,—■>’ re ira  ł!'edyka jak osobie p. adw. dr. K a c z k o w s k ie g o  ze substy- wzywa się przeto pozwanego a względnie
wykaz hipoteczny 52, księgi gruntowej Le- tucyą p. adw. dr. Forysta, temuż skargę do- prawonabywców tegoż, ażeby się zgłosił w 
sieeznik, własnej obejmującej parcele grun- ręczono i do obrony termin na dzień 2go tym sądzie, albo postanowionemu dla niego 
toweL k ą t  67,76/1 77 i 279. *AA *—  ‘ kuratorowi udzielił odpowiedną informacyę

do obrony w tej sprawie lub też innnege 
zastępcę sobie nhra}' i n,T,r«;Qr,:> i ’

.  .  0 _ „ „ ,  ---------------------- • J

■ - , —-»! warunlrami; j Poleca się zatem pozwanej, aby aa ter-
1. sprzedaż tej realności odbędzie się na minie tym albo sama stanęła, albo też po-

razie w <----------- ■ n;ft r .-..i---------- -• - -
-  . _ UUUt

£ t fa V .  8 t r z e b n ę j l n ^ a ^ m l S y i ^ ; ^ 1: .
sierpnia i«79 , dnia 5 września 1879, dzieliła' lub innego obrońcę sobie obrała

lais 7 sierpnia 1S79.

V - -<> '" r *  — - M u g ę
zastępcę sobie obrał i wymienił takowego 
sądowi.

Sambor 8 lipca 1879.



8
(5239 2—3) O b w ie u e s e n le .

L. 2334. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze­
jowi Eebita i Auastazyi Mazur o zapłacenie 
89 złr. 19 et. w. a. z p. n. odbędzie w tu­
tejszy m sądzie publiczną licytacyę realności 
włościańskiej w Gdeszycaeh pod 1 k. 29/26 
położonej, ciała tabalarnego niestanowiącej, 
a Jędrzeja Eebity i Auastazyi Mazur włas­
nej, w trzech terminach dnia 17 września, 
22 października 26 listopada 1879, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wzwołania 1000 złr.
Zakład 100 zlr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia moż­
na przejrzeć w tutejszej registraturze,

Niżankowice dnia 23 kwietnia 1879. 
(5241 2— 3)

L. 206. O. k. sąd powiatowy w Pod­
górzu przedsięweźmie dnia 22 września, 22 
października i 24 listopada 1879, każdego 
razu o 10 przed południem egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. 120 w Płaszowie 
położonej, Katarzyny Jaśkowej własnością 
będącej, a to na rzecz Józefa Steina.

Cena wywołania wynosi 1245 złr.
Wadyum 124 złr. 50 et. w. a.
Eesztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
Podgórze dnia 22 lutego 1879.

(5226 2—3) E  d  y  k  t ,
L. 7268. Sokalski c. k. Sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Antoniny Czulicowej w ilości 316 złr. w. a. 
z pn. przymusowy jaway przetarg należącej 
dó dłużnika Józefa Kostiala na 2265 złr. 41 
et. w. a. ocenionej połowy realności pad !. 
sp. 91 w Sokalu na dnie 20 października 
i 25 listopada 1879 zawsze od 10 godziny 
rano w gmachu sądowym,

Poręezne 226 złr. 55 et. w. a.
W  pierwszym i drugim terminie na­

być można realność tę tylko za cenę wyższą
lub nie niższą od ceny szacunkowej.

Eesztę warunków, wyciąg tabularny tu­
dzież protokół opisania i ocenienia realności 
tej, przejrzeć można w registraturze sądu te­
goż.

Sokal dnia 28 czerwca 1879.
(5245 2—3) E d y  k i .

L. 32656. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Wigdora Grttnn, iż celem do­
ręczenia mu uchwały tabularnej z doi a 29 
marca 1879 1. 12490 ustanowiono mu kura­
tora adwokata dr. Ho zeru z zastępstwem 
adwokata dr. Jekelesa.

Wzywa się więc Wigdora Grunn, by w 
należytym czasie osobiście się zgłosił, lub 
ustanowionemu kuratorowi środki obronne 
podał, lub też innego wybrał zastępcę, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Lwów dnia 19 lipca 1879.
(5213 2—3) E  d  y  k  V

L. 1845. O. k. sąd powiatowy w Sano­
ku, zawiadamia niewiadomych z nazwiska, 
życia i miejsca pobytu, wierzycieli hipote­
cznych realności +. k. 20 w Sanoku a to : 
niewymienionego z nazwiska właściciela su­
my 300 złp. pod nazwą „W yderkaw“ dalej 
Alojzę Wilehelminę Schwarz, Kornelę Schwarz, 
Karolinę Elżbietę Schwarz, Jana Nepomuey- 
na Schwarz, Ludwika Franciszka Schwarz i 
Teklę Fischer, że na prośbę Feuwla i. Mary 
Nelenzahlów uchwałą z dnia 25 marca 1879
1. 1845 dozwolonem zostało wydzielenie z 
ciała tabularnego realności 1. k. 20 w S m o ­
ku części 21 metrów 48 centim. długiej a 
11 metr. 6 centim. szerokiej i utworzenie 
nowego ciała tabularnego za przeniesieniem 
wszystkich ciężarów realności I. k. 20 i że 
ich nazwisko, życie i miejsce pobytu nie jest 
wiadomym, dla nich celem doręczenia rze­
czonej uchwały, kurator w osobie tutejszego 
adwokata dr. Iskrzyckiego ustanowionym zo­
stał, któremu uchwała ta doręczoną zostaje.

Sanok dnia 25 marca 1879.
(5249 2—3) E d y  f e l .

L. 33375. O. k. sąd krajowy dla spraw 
eywilnych we Lwowie wiadomo czyni, że 
mianował p adwokata dr. Goldherga z sub- 
stytucyą adwokata dr. We ssa kuratorem dla 
nieznanego, z życia i miejsca pobytu Karola 
Lubieńskiego przeciw któremu Mikołaj i Pau­
lina Glińscy pod dniem 11 lipca 1879 1. 
33375 pozew wnieśli o uznanie prawa wła- 
snoś-i ‘/a cz§ści realności czyli gruntu pod 
nr. 302 J/a we Lwowie i że powyższy pozew 
dla tegoż Karola Lubieńs iego z wezwaniem 
wniesienia obrony w doia h 30 do rak ku­
ratora adwokata dr Goldberg* doręczono.

Lwów dnia 12 lipca 1879.
(5217 2—3) O bw l«es»caei|i© .

L. 8932. Ces. krói. sąd obwodowy 
Tarnowski jako sąd handlowy .niniejszym 
edyktem ogłasza, i i  firma, handlowa „Lippert 
i syn“ nakaz zapłaty sumy wekslowej 126

mark D. E. W. dnia 24 maja 1879 1. 7591 
przeciw i. Teitelbaumowi uzyskała.

Ponieważ pobyt zapozwanego I. Teitel- 
bsuma nie jest wiadomy, przeznaczył tutej­
szy sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpie­
czeństwo zapozwanego tutejszego adwokata 
Dra. Pietrzyckiego na kuratora, z którym 
wniesiony spór według ustawy wekslowej 
dla Galieyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nernu, aby w przeznaczonym czasie albo się 
sam osobiście stawił, albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrońcę obrał, i tutejszemu sądo­
wi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środsi użył, inaczej z jego opóź­
nienia wynikające skutki sam sobie przypi­
sać by musiał

Tarnów dnia 19 czerwca 1879.
(5262 2— 3) E i l y k  t .

L. 27674. Lwowski c. k. sąd krajowy 
dozwala na prośbę ek. uprz. galic. akc. ban­
ku hipotecznego we Lwowie celem ściągnię­
cia pretensji 78 zł. 20 et. w. a , 78 zł. 20 ct. 
i 1618 zł. 17 et. w. a. z pn. egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod i. 670V* 
we Lwowie położonej, wedle Dom. 148 p. 
364 n. 4 haer. dłużnika Szymona Klim 
własnej, a jak Dom. 148 p. 369 n. 12 on. 
i Dom. 148 p. 371 n. 14 on. powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, która to sprze­
daż odbędzie się ryczałtowo w sądzie tutej­
szym na terminach 28 sierpnia 1879 i 30 
września 1879, każdym razem o godz. 10 z 
rana.

Cenę wywołania stanowi kwota 3419 zł. 
i na obydwóch terminach powyższych sprze­
daż niżej tej ceny miejsca mieć nie może.

Wadyum ustanowione na 341 zł. 9 et. 
a do ewentualnego ułożenia przystępniejszych 
warunków wyznaczony termin na dzień 30 
września 1879 o godz. 4 po południu. Dal­
sze warunki licytacyjne przejrzeć można w 
ts. registraturze, a na terminach licytacji w 
obee delegowanej ku temu komisyi sądowej. 
Odsełając wreszcie chęć kupienia mających co 
do ciężarów hipotecznych do tabuli miejskiej 
zaś co do zaległych podatków do c. k. urzę­
du podatkowego zawiadamia się o rozpisaniu 
niniejszej licytacji dotychczasowych hipo­
tecznych wierzycieli a to: Towarzystwo za­
liczkowe we Lwowie na ręce Dyrektora 
pana Dra. Zgórskiego, zaś Jana Postę z 
miejsca pobytu niewiadomego, tudzież tych 
wierzycieli, którzyby dopiero po dniu 2 czerw­
ca 1879, jako dniu wydania ekstraktu tabu­
larnego za podstawę przy rozpisaniu tej li- 
eytacyi służącego do tabuli miejskiej weszli, 
jakoteż tych którymby, bądź obecnie rozpi­
sanie licytacji, bądź też którakolwiek z póź­
niejszych uchwał, albo .wcale nie, albo nie 
w należytym czasie doręczoną została, do 
rąk kur»tora dla nich w osobie p. adw. Dr. 
Tilla z substytucją p. adw. Dra. Eogalskie- 
go ustanowionego i przez edykt niniejszy.

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
(5233 2— 3) @ U t I t

SI. 30946. S3om !. f. ftćibt. beleg. 93e* 
jir!§getid)te S. I. itt Lemberg toreb fjiemit 
befcumt gemac£)t, bafj Leib Necheles afó S3er* 
toefer ber S3eta6tl)eilung Assire itt Lemberg 
ętne 93agatelflage j. g . 30946/79 gegen bte 
betu Sebett unb SBo^ttorte nacf) uttbefannten 
Moses unb Wolf Eoseaberg tnegen galjfung 
non 30 fi- O. M. auSgettagen |a t ,  tnoruber 
ber te rm in  ju r munbltd)en SBerljanbluttg auf 
ben 11 ©eptember 1879 unb 9 Uf)r SSormiD 
tag§ feeftimmt werben tft. toerben bajjer 
bte bent Seben unb SBoljnorte nad) unbefann* 
ten Moses uitb Woif Eosenberg, fur tnetdje 
auf iljre ©efafjr unb Sboften ber § r . Stbtnofat 
Dr. Wilehelm Zucker mit ©ubftituirung be3 
§lbto. Dr. Weiss junt kurator beftelft tuorbeu 
ift aufgeforbert, bent befteUten Śurator bte 
notigen ©egeubetneigmittef juoerfdjaffen, ober 
attenfall§ einen anberen ©actpoalter bent ®e* 
ridjte gef)5rtg'befant ju  gebeu.

Semberg am 23 Suit 1879.
(5214 2— 3) E d y k t .  L. 2175.

I. Wskutek rekwizycji e. k. sądu kra­
jowego we Lwowie z d. 29 marca 1879 1. 
14369 celem zaspokojeni c. k. uprzywilo- 
wanemu galic bankowi hipotecznemu od 
Freidy Landau należących się sum :

a) 187 złr. 1 i ct. z procentami 6% od d.
18 lutego 1876 i kwoty 93x/2 ct. z po­
trąceniem kwoty 39 złr. 8 ct. na ra ­
chunek zaległości złożonej

b) 187 złr. 11 ct. z procentami 6% od d. 
18 sierpnia 1876 i kwoty 93V8 ct.

e) 187 złr. 11 et. z procentami 6°/0 od d.
18 lutego 1877 i kwoty 93 7a et.

d) 187 złr. 11 ct. z procentami 6% od d.
18 sierpnia 1877 i kwoty 93Va et.

e) 2317 *łr. 92 ct. z 7°/0 procentami od 
dnia 18 lutego 1878 nareszcie

f) kosztów sądowych w ilości 18 złr. 26 
et. jako też kosztów niniejszej egzeku- 
eyi w kwocie 11 złr. 17 et. przyznanych 
rozpisujemy przymusową sprzedaż w 
drodze publicznej licytaoyj realności pod
1. 66 s tr/9 6  now. w N. Sączu położo­
nej Freidy Landau wedle Dom. 711 p. 
470 n. 6 haer. własnej* która to publi­
czna sprzedaż w trzech termiuaeh t. j. 
na dniu 24 września, na dniu 24 paź­

dziernika i na dniu 26 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali sądu tutejszego przed­
sięwziętą będzie pod następującemi wa­
runkami :

I . Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 6716 złr. w. a.

2 Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/109 ce­
ny wywołania 6716 to jest sumę 672 bądź 
w gotowiżnie, bądź w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w galic. obligacyaeh 
indemnizacyjnych łub też w obligacyaeh dłu­
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galie. towarzystwa kredytowego ziemskiego,
e. k. uprzyw. galic. akcyjuego banku hipo­
tecznego, lub e. k. uprzyw. austr. banku na­
rodowego w Wiedniu.

Obligacye, listy zastawne i listy hipo­
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacją nu­
merze urzęuuwej Gazety Lwowskiej. W&- 
dyum nabywcy będzie zatrzymane i w depo­
zycie sądowem złożone, a o ile w gotowiżnie 
było złożone w cenę kupna wliczonem zo­
stanie, zaś wadya innych licytujących po za­
kończeniu licytacji będą im zwrócone,

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lob wyżej tej ce­
ny sprzedaną nie została, natenczas dia u- 
łożenia ułatwiających, warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 2 grudnia 1879 
z tem oznajmieniem iż niestawający na ter­
minie wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawającyeh przystępujący uważam 
będą.

II. O czem zawiadamia się strony spor­
ne Świetny c. k. Sąd krajowy we Lwowie 
i wierzycieli hipotecnych ; mianowicie:

1. Ok. Prokur&toryę skarbu we Lwo­
wie imieniem wysokiego skarbu podatkowe­
go i należytościowego tudzież uprzywil. wie­
rzytelności.

2. Freidę Nebenzahi w Nowym Sączu
3. Dr. Leona Bersoaa w Nowym Sączu
4. Wszystkich tych wierzycieli którzy­

by po dniu 5 czerwca 1878 do tabuli we­
szli, lub którymby uchwała tę licytacyę roz­
pisująca lub dalsze uchwały w tej sprawie 
wydać się mające wcale lub wcześnie przed 
terminem doręczone być nie mogły do rąk 
kuratora p. adw. Dra. Żelechowskiego z za­
stępstwem p. adw. Dr. Jarosza.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 14 czerwca 1879.

(5254 2 —3) K l d  j  & U
L. 12151. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Asona Imb.era kupca, w Tarnopo­
lu a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na m a­
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowym po­
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. — Komisarzem konkursowym 
ustanawia się p. c. k. sędziego powiat. L in­
ka w Zbarażu a tzmezasowym zarządcą ma­
sy p. Nechemiosza Himelfatba w Zbarażu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 14 sierpnia 1879 prz-d ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustauowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensji przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 16 wrze­
śnia 1879 bądź to bezpośrednio w sądzie e- 
bwodowym. lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacy1 konkurso­
wej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili a na terminie na dzień 30 
września 1879 o godzinie 10 z rana w bió- 
rze komisarza konkursowego oznaczonym wy- 
wierzytelnili, i swoje w.nioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi poczy­
nili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub w ; 
pobliżu nie zamieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymieaić pełnomocnika w Zbazażu 
zamieszkałego w celu doręczenia u c h la ł  są­
dow ych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej.“

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie­
lami.

Tarnopol dnia 2 sierpnia 1879.
(5240 2— 3), O b w i e s z c z e n i e .

L. 2052. O. k. sąd powiatowy w Ni-

żankowicach ogłasza, źe w sprawie Laji BIu- 
menberg przeciw Hnatowi i Annie Procakom 
o zapłacenie 80 zł. a. w. z pa. odbędzie w 
sali sądowej publiczną licytacyę gospodarstwa 
włościańskiego w Chraplicach pod 1. k. 21 
położonego, ciała '< tabularnego nie mającego, 
a Haata i Anny Procaków własnego, w trzech 
terminach 17 września 22 października 26 
listopada 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 520 zł.
Zakład 52 zł. a. w.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za eecę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytacy;, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 30 marca 1879. 
(5253 2 - 3 )  I  (1 |  fe t ,

L. 4399. O. k. Sąd powiatowy w W in­
nikach zawiadamia, iż nad Walentym Bień­
kowskim, także Kuchtą zwanym z Winnik 
z powodu tegoż niedołęztwa, zarządzoną zo­
stała uchwałą c. k. Sądu krajowego we Lwo­
wie z 28 czerwca 1879 1. 4950 kuratela.

Kuratorem zamianowano Grzegorza Ki- 
j jaka z Winnik.
' Winniki 7 linca 1879..
(5236 2— 8) ‘ L. 1368.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 1368. Przy sądzie obwodowym w 

Nowym Sączu opróżnioną została posada po­
mocnika woźnych z roczną płacą 300 złr. i 
dodatkiem akty walnym 25°/0.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 
Dz. u., p. należycie ułożone, w przeciągu 
czterech tygodni od dnia 8 sierpnia 1879 r. 
liczyć się mających, do Prezyum Sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu wnieść.

G. k. Prezydum Sądu obwodowego
Nowy - Sącz dnia 30 lśpea 1879.

(5258 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2731. Ze Strony c. k. Sądu powia­

towego w Zbarażu podaje się do wiadomości, 
iż w d n iach :

19 sierpnia
21 października 1879.
24 listopada 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się przymusowa sprzedaż parcel 
pól w Niwie wSzelpa&ach Daniły Soja własnej, 
ciała tabularnego niestanowią^-ych w celu 
ściągnienia kwoty 255 zł. z pn. na rzecz 
Joela Frenkla, na 1 i 2 terminie parcele tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej na 3cim 
terminie zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa wynosi 360 zł.
Wadyum 36 zł.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania przejrzeć można w tusądowej regi tra- 
turze.

Zbaraż daia 24 maja 1879.
(5256 2—3) O d f k  $■«

L. 1803. O. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Yerstandiga w kwocie 
219 zł. a. w. z przyn&leżytościami połowa 
realności w Kolbuszowy pod 1. 28 położonej 
ut. dom 1 pag. 191 n. 2 haer. Symhy M astla 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w dniach 14 sierpnia 16 września i 28 pa­
ździernika 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucji w tutejszym są­
dzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 4000 zł. a. w. 
a wadyum 400 zł. a. w.

Bliższo warunki w registraturze tu tej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszewa z daia 27 czerwca 1879.
(5255 2— 3) U  d  j  k  t .

L. 5717 O. k. sąd powiatowy w Bro­
dach uwiadamia niniejszem z miejsca poby­
tu i życia Andrzeja Klewanowicza względ­
nie tegoż niewiadomych spadkobierców' iż 
Feb. Kapelusz Jak. Kapelusz i Abr. Kapelusz 
wnieśli przeciw niemu pozew dnia SOgo ma­
ja r. b. 1. 5717 który do ustawy ustnej za­
dekretowany został z terminem na 20go sierp­
nia 1879. Ustanawiając dla tychże kuratora 
w osobie adwokata Drs. Ornsteina z subity- 
tucyą Dra. Kurysia i doręczając pozew do 
rąk pierwszego wzywa się tychże, aby tym- 

; źe zastępcom potrzebną informacyę i dowo­
dy wcześnie udzielili lub innego obrali sob'e 
zastępcę, gdyż inaczej skutki zaniedbania sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Brody dnia 14go czerwca 1879.
(5260 2 - 3 )  E d j k t ,

L. 28378 0. k. sąd powiatowy m. dlg.
S. I. we Lwowie zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomą Eozalię Wójcicką, że na 
prośbę Towarzystwa zaliczkowego we Lwo­
wie dozwoloną została na zaspokojenie sumy 
940 zł. % pn. intabulacya egzekucyjna i sek- 
westracya dochodów realności 1. 418‘/4 tu­
dzież egzekucya na ruchomości i źe celem 
doręczenia uchwały egzekucyjnej z 18 czerwca 
1879 1. 2^280 i uchwały tabularnej zapaść 
mającej ustanowił dla niej kuratorem adw. 
Dra. Roberta Czajkowskiego z zastępstwem 
adw. Dra. Włodzimirza Gzemeryńskiego.

Lwów dnia 12 lipca 1879.
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(5267) O g l o s s e a f e ,

L. 5530. Komisya hipoteczna g. k. są­
du pow. w Białej zawiadamia, iż dochodze­
nia miejscowe celem założenia księgi grun­
towej dia gna. kat. „Wilkowice" z osadam i: 
„Bór Łodygowski" i „Bór Wilkowski" dnia 
25 sierpnia 1879 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Biała 4 sierpnia 1879.
(5290) B d y k t .

L. 6S45. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowym} do założenia ksiąg hipo­
tecznych w gminie katastralnej Fodhajczyki 
obrębie c. k. Sądu powiatowego w Zborowie 
położonej składa się protokoła tych docho­
dzeń z dotyeząceini arkuszami posiadania w 
formie wykazów hipotecznych sporządzoaemi 
sprostowaremi spisami posiadłości i kopsami 
mapy katastralnej tudzież protokołem parce­
lowym do powszechnego przejrzenia w e. k. 
sądzie powiatowym w Zborowie.^

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym c. k. sądzie w dniu 11 
sierpnia 1879 do prowadzenia dochodzeń od­
nośnych przeznaczonym także przed komisją 
do założenia ksiąg hipotecznych wydzieloną.

Oo niniejszym podaje do publicznej 
wiadomości.

Z kom isji hipotecznej c. k. sądu pow. 
Zborów dnia 31 lipca 1879.

(5287) Obwieszczenie.
L. 4089. Komisya hipoteczna c. k. są­

du powiatowego w Rozwadowie ogłasza, że 
w dniu 7 sierpnia 1879 rozpoczyna docho­
dzenia miejscowe w przedmiocie zakładania 
ksiąg hipotecznych dla gmin katastralnych 
Zbydniów i Majdan Zbydniowski.

Rozwadów dnia 29 lipca 1879.
(5289 1— 3) B fe w to s re s s a i le *

L. 3661. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie obwieszcza, że końcem ściągnięcia na 
rzecz spadkobierców Mikołaja Demkow n&le- 
żytości 6 złr. 50 et. z przynaieżytości odbę­
dzie się w tutejszym sądzie daia 25 sierpnia, 
25 września i 23 października 18/9 o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż posiadłości 
pod nr. kóns. 233 w Wólce mazowieckiej 
położonej Eaocha Federa własnej ciała tabu­
larnego Eiestanowiąr,ej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 120 złr. zaś wadyum 12 złr.

In a a warunki licytacji mogą być przej­
rzane w tutejszej registraturze.

Uhnów dnia 27 czerwca 1879.
(5279 1—3) OS>wi©»®«i5«!nie.

L. 2035/prez. Pan Prezydent c. k. są­
du krajowego wyższego w Krakowie zamia­
nował przewodniczącym trybunału sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie na trzecią zwyczajną tegoroczną 
kadencję, której posiedzenia w dniu 1 wrze­
śnia 1879 o godzinie 9 przed południem 
otwarte będą," prezydenta c. k. sądu obwo­
dowego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami 
zas przewodniczącego c. k. radców sądu 
krajowego Maksymiliana Grabowskiego, Jana 
Spławińskiego, Jana Daneckiego, Pawła 
Mossora i Walentego Siekierzyńskiego.

Prezydyum e. k. obwodowego 
w Tarnowie 3 sierpnia 1879.

(o261 2—3) 1! d  y  k  t ,
IJ. 30540. O. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie w sprawie gsiie. kasy oszczędności prze­
ciw małżonkom Dawidowi i Esterze Mfibl- 
foldoin o resztę kapitału 1411 złr. 79 et. a. 
w. z pa, rozpisuje przymusową sprzedaż re­
alności we Lwowie pod 1, 135 m położonej 
wedle Dom 106 pag. 387 n. 16 ba<*r. na i- 
mię Dawida Miihlfeld i Eater/ Muhlfeld za­
pisanej a powyższej wierzytelności galic. ka­
sy oszczędności wedle Dom. 106 p. 401 n. 
39 on. za hipotekę służącej prz»z publiczną 
iicyiaeyę w dwóch terminach dnia 11 wrze­
śnia i dnia 16 października 1879 każdym 
razem o godzicie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie w sali ca doie odbyć s:ę ma­
jącą, »a których realność ta tylko wyżej lub 
aa cenę wywołania sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 21000 złr.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania tj. kwotę 2100 złr.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądu tutej­
szego. . . .

W końcu oznajmia się ze dla wierzy­
ciela hipotecznego 'Wolfa Koller z miejsca 
pobytu niewiadomego jakoteż dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego tj. po' dniu 22 czerwca 1879 rzeczowe 
prawa na realności sprawdzę się mającej na­
byli, lub którymby uchwały niniejszej sprze­
daży się tyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat Dr. Sko­
wroński kuratorem a jego zastępcą ad w. Dr. 
Gnomski mianowany został.

Lwów dnia 12 lipca 1879.
(2566 2—8) O b w ie s z c z e n ie .

L. 8940. Za zaległą należytość prawną 
w kwocie 1093 zł. 75 ct. wraz,5 z procenta­
mi zwłoki na tabularnej części dóbr Bratko- 
wce „Austerya" zwanej, ciężącej, koło Stry­
ja położonej, Pana Dawida Beehera własnej 
wydzierżawioną zostanie w drodze publicznej

licytacji na dniu 29 sierpnia 1879 o godzi­
nie 10 raso w kanc-elaryi tutejszego c. k. 
Starostwa do wyż nazwanej części nsłeżąea 
karczma z prawem propinacji dystylarnią i 
innemi tam znajdujące się zabudo wania, tu­
dzież 30 morgów ornego pola 10 morgów 
łąki i pasza na 70 sztuk bydła.

Jako cena wywołania ustanawia się 0- 
czynsz. dzierżawy w kwocie 2600 zł. 

Wadyum przed licytacją złożyć się 
mające wynosi 250 zł.

Inne warunki licytacyjne mogą być w 
tutejszem c. k. Starostwie przejrzane".

Oo się do publicznej wiadomości podaje. 
Stryi dnia 30 lipca 1879.

(5166 8—8) K  «i ¥  & t .
L. 2984. Ok. S>d powiatowy w Prze­

worsku podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w sporze egzekucyjnym Józefa Mołoaia o 
intabulację prawa zastawu w sumie 27 złr. 
95 ct. w stanie biernym leżącej masy Ję ­
drzeja Mołoaia, pod 1. 7 w Manasterzu leżą­
cej kuratorem dla tejże masy c. k. notsryusz 
Jan  Wodecki ustanowionym został.

Przeworsk 28 maja 1879.
(5159 3— 3) #g ia® isessS © a

L. 4764. 0. k. sąd powiatowy w Bóbree 
ogłasza, że w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Armie i 
Józefowi Paździerskim pto 228 zł. 77 ct. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż, w drodze licytacji realności 
pod 1. 25 w Zabodrukach położonej, daia:

1 października
4 listopada 1879
2 grudnia

każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem” na pierwszych dwu terminach powyżej 
ceny szacunkowej' 500 zł. lub za takową iż 
aa trzecim terminie także poniżej tej ceny.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy 
Bobrka dnia 31 maja 1879.

(5250) 4»£i© ss*«i*ie
L. 29710. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
firma „Towarzystwo kredytowe w Jsryczo- 
wie nowym Stowarzyszenie zarejestrowane z 
poręką nieograniczoną" w rejestr handlowy 
d*a firm g-śpodirezych i zarobkowych dnia 
20 czerwca 1879 została wpisaną i przy 
niej uwidoczniono, że Towarzystwo to za­
wiązało się na podstawie pisemnego układu 
z daty Jaryczów 20 m&ia 1879, że Dyrekcja 
składa się z trzech członków mianowicie: 
Dyrektora, kasjera i koatrclora, którzy do 
podpisywania firmy Towarzystwa w ten 
sposób, iż pod firmą Towarzystwa podpisy 
wszystkich członków Dyrekcji umieszczone 
być mają są upoważnieni, i że obecnie llera 
scha Hacdelsirsann na dyrektora Abiseha 
Kelblain na kasjera i Leiba Goldberga na 
kontrolom, zaś Ozyasza Blaustein na zastęp­
cę dyrektora, Markusa Borucha Handelsiaan- 
na na zastępcę kasjera, a Izaaka Seemann 
na zastępcę kontrolom wybrano.

Lwów d. 28 czerwca 1879.
(5185) (grtcnutuifje.

Sm Kamen ©r. SJłajeftat bel S a ifc r l! 
© al k. k. Sattbel* a fl ^Srefegerić^t in 

©traffadjeit ju  SEBiett Ijat auf Shttrag ber f.
f. ©taatlamoaftfdjaft erfannt, bafj ber Sm  
f»alt ber 205 Kum mer bel pofitifct)en ©ag* 
Mattel „Sonftitutionefie §3orftab,t*8eitung‘i 
ddo. 27 Sufi J879 bal SBetgeljm grgcir bie 
offentfić£)e Kufje uub Drbnung nad) §. 3f!0 
@t. begrunbe, unb el tsirb itaćĘ) §. 493 
@t. 0 .  bal Kerbot ber SBeiterserbreitung
biefer ©rucfjdjrift aulgffprodjen.

28ten, atu 29 Suit 1879.
©cfjhsaiget m. p.

grffner rn. p.

tsafffdjaft mit bem ©rfennlttiffe bont 18 Sufi 
1879, 3- 16647, bte SSeiterserbretiung ber 
bet S  &  SSifimef in ;prag ge&ruiSten, im 
SSerfage ber §eraulgeber ber „©ocśafpofiti* 
fcfiftt Kun&fcfjan" _ in Keicfjenberg 1879 et* 
fajtenenen idrodjure „SBegtseifer ju r ©riin* 
tmng sou Sfrbcitersemnen fotote son iSilcfjern 
unb SBrocfjttren ffirSfr&eitemreine" nad) ben§§ 
302 unb 305 ©t. ©. Serboten.

(5230)

1863, 3- 11^ ^ie SSefd^Iagtta^me biefer ©rucf* 
fcfjrtften beftatigt unb bal Kerbot ber SBeiter-
Serbreifung becfelben aulgefprodjen.
(5247) (gtfeuutruffc.

Sm Kamen ©r. Kłajeftat bel H aiferl! 
© al 1 t  Banbel* a fl iprejjgertdjt in 

©traffadjen ju  SBien Ijat auf Stntrag ber f. 
, f. 8taat»antoaftfcf)aft erfannt, ber Sn* 

ijaii ber 2 unb 3 Słummer ber in 97ett> g)ocf 
1 erf^einenben periobtfc^en SDrucffdjrift „Tydni

i I«,.!+-sr '* hnnt it-ttS 1A Ąłtfł 1 Q<yQi A

Sm Kamen ©r. SRajeftat bel ifaifers! 
® al f. f. Saitbel* afl Epre|gertd)t in 

©traffadjen ju  śffiieit f)at auf Sfntrag ber t. 
t  ©tdatlauroaltfcfjaft erfannt, bajj ber Sn^aft 
ber Kummer 60 ber pertobift^eu ©rucffdjrift 
,,0efiereidiifĄ*ungarifc^e 9Jfifitarjeitung Slebet* 
te" com 27 Sufi 1879 in bem Sfrtifef mit ber 
Sluff^riff „Ueber bte ©efe^ung son Kosi* 
iBajar" beffen ganjem Snf>afte nad) bal IBer* 
ge^en gegen bie Dffentliclje Kufje unb 0rbnnnq 

§. 300 ©t. @. unb 2frfifef 1Y bel @e,
fe |e l son 17 ©cjember 1862 begrunbe, unb 
eltsirb  nac^ § 493 ©t. 5js. 0 .  bal S3erbot ber 
ifijeiterserbreitung biefer ®rućEfdjrift aul* 
gefprodjen.

iSten, am 30 Suli 1879.
@d)toaiger m. p.

getftter m. p.

Sm Kamen ©r. Kłojefidt bel ®atfer! !
S)a§ k. k. Sanbeggerictft ŚBien afl 

'^rejjgeridjt fjat auf Sntrag ber Lf. ©taafl* 
antsaftfdjaft erfannt, bafiber Sn^aft SDrucfjdjrift 
„SBofflfreunb", iprcbcnununer do dato Son* 
bon, ©onnauenb 12 Sufi 1879, bm ŚUtjatbe- 
ftanb bel SerbreĄenl ber SRajeftatlbefeibiguna 
nad) §. 68 ©t, ®., ber ©tórnng ber offen* 
tlidjen Kn^e nać) §. 65 a ©t. ©., bann bal 
SSergefjen gegen bie offentfi^e Kuf)e unb 
Drbnung nad) ben §§- 300 nnb 302 ©t. 
ferner ber Sn^aft ber Srucffcijrift „SDie jehn 
©obote", 2)rucf ber ©chroeij. S3eretnl6uc&bru* 
derei in $oifingen*3itrtcfi, bal SSergehcn qe* 
gen bie flffentlicfje Ku^e unb 0rbnunq nach 
§. 303 @t._ ©., ber Snfjaft ber ©rudfd&rift 
„©ofbatenfieb" (nad) ber KMobie „SBei sffiar* 
fĄau fĄtsuren“) ben ©fjatbeltanb bel Ser* 
brec^enl ber ©toruug ber offentfidjen Kuhe 
nac^ §. 6& a @t. © , ferner ber Sndjeft ber 
S rudfĄ rift „Anti Syllabus" (SSerfag ber 
iBofflbnĄfjanbfung ,3uriĄ*§otttngen*3efttseg) 
ben ©fjatbeftanb bel Sergebenl gegen^ bie of* 
fentiiĄe Ku^e unb Drbnung ncd) ben §§. 
302 unb 303 ©t. ©., enblidj ber Snfjall ber 
©rudfdjrift „Oeferum censoo" son ©r. grteb* 
riĄ ^raffer ben ©Ijatbeftanb bel ŚBergetjenl 
gegen bte offenffidje Kube nnb Drbnung nad) 
§. -302 ©t. ©.. fotste bel Serbredjeul nacb 
§. 65 a @t. ©. begrunbe, el tsirb nadb ben 
§§- 486, 487. 488. 489 unb 493 ©t. ?p. 0 .  
unb Suflij*2ftittiftettaferfafj som 4 gebruar• - -tsmSGSSSSti

„ehcke hsty - som 3 nnb 10 Sufi 1879 bal 
SSerbrec^en ber Kiajeftailbefeibigung nad) §. 
63, ©torung ber 5ffentfić6en Kuf)e nad) §. 
65 a, Kefigionlftorung ncd) §. 122 b, unb 
bal SBergeijen gegen bie offentfiĄe Kufie unb 
Drbnung nad) §. 302 unb 305 ©t. @. be* 
griinbe, “nnb el tsirb nad) §. 493 @t. iJL 0 .  
bal Serbot ber SBeiterserbreifnng biefer©rud* 
fćfirift aulgefprodjen.

Wien, am 21 Sufi 1879.
@d)tsaiger m. p.

geffner m. p.

© al k. k. Sanbel* afl ©trafgerid)t in 
jprag ^at auf Sfntrag Der f. f. ©taatlantsaft* 
fdjaft mit ben ©rfenntniffen som 21 unb 
24 Suni 1879, 3f. 16823, 17144 unb 17293 
bie SBeiterserbreitung ber nać^ftefienben 3eii<‘ 
fc&riften serboten:

„Narodni listy" Kr. 169 som 17 Sufi 
1879 tsegen bel Seitartifefl „Novi ubytovaei 
zakon" nad) §. 65 a ©t. ©.;

„Pr&yo" Kr. 9 som 19 Sufi 1879 tse* 
gen bel ©orrefponbenjartifell „Z yychodnich 
Cech" banu megen bel in ber Seifage abge* 
brudten Slrtifefl „Odpov.;d ceske żeue o po- 
yinostech" nacp §. 303 ©t. ©.;

„Cech" Kr. 165 som 22 Sufi 1879 
tsegen bel Slrtifefl „Zaioćny a lichva“ tma) 
8. 300 ©t. ©.

© al f. f. ®reil* afl ipre^geridjt; in 
©orj ^at auf 2lntrag ber f. I  © taatlantsaft* 
fdjaft mit bem ©rfenutniffe som 2-3 Sufi 
1879 jjf. 8575Pj31 ID, bie ŚBeiterserbreituug 
ber tjeitfdjrift „LJsoszo" K r 153 Som 21 
Sufi 1879 wegett bel 2lrtifell „Faceiamola 
da spettatori" uad) §. 300 ©t. ©. Serboien.

© a l f. f. Sanbelgertdjt afl fprt^geriĄt 
tu Baibad) bat auf Sfntrag ber f. f. ©taats* 
antsaftfdjaft mit bem ©ifeutuiffe som 26 Su* 
fi 1879, S- 6680, bte 2Beiterserbreituug 
ber 3 eiif^ r ifi „8iovenski naród" Kr. 168 
bom 24 Sufi 1879 tsegen ber 0rtgtnaf*6or* 
refponbettj „Iz Prezida 16 juiija" begiuneub 
mit „Riedko Kada" unb enber.b mit „patno- 
ticku duznost" nad) §. 300 ©t. ©. Serboten.

poniesienia prywatna
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(5124) d rfen n tttiffe . t

?. T. SanbelgeriĄt afl ©trafgeric£)t 
iu ijSrag fjat auf Stntrag ber !. ?. ©taatlan* ’ 
maftfdjaft mit ben ©rfenntniffen som 13 
Sufi 1879, 16212 bie 2Beiterberbreitung
ber ttt Kcts*g)orf rrfd^cittertbcrt jjeitfĄrift 
„Tydni delnieke listy* Kr. 88 som l i  $e* 
bruar 1879 tsegen bel SIrtifefl „Na osiavu 
rladani nrażeń, c-loyek" nad) ben §§. 63 unb
64 ©t. ©. Serboten.

« ! •  «  JA
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SC -te o
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© a l f. f. SanbelgeriĄt afl © trafgeri^t 
in $rug  fjat auf Ffntrag ber t. f. ©taatlan*

SBodjenftidj 2 b il 2 ]/2 iBogen. — Sierteljdf)rficf)' ~1 M art 60 «pf. 
mitljin ber ^iogen nur ca. 6 fjSf.

S ł t t  Picicu pntdjfboiien S ffuffratto tten .
© a l  b r i t i e  O u a r t a f  bringt bte ^ortfe |ung  ber mit grobem Setfaff aufge* 

nommenen (Srjafjfung „S h t 'Bd)i(S in 0 f ) A i‘ son C . M a r l i ź t ,  ferner „2 lu l|P efge*  
ffCttett Wcteit", eine Śriminafgefcf)id)ie bort H a u s t  B Iu em , eitte Ketfjc sonf Sir* 
tifefn au l bem Seben ber Kelt fotoie jaf)fretd)e unterljaftenbe unb befebrettbe Sfuffćifee 
a Her Slrt

(4391) ®ie Kerfaglfjanbfung son d rn f f  Słeit in Seipjtg.
SfHe ^ofiamter nnb 93ud)f)anbfuttgett nefjinen SBefteffungen att.

E in la d u n g  znm. A b o n n em en t a u f
j Wienerillu8tr. Moden - Oamenzeiiusig.
S<l. s la & s-g . Jahriich ersoheinen: <»„ J fa lta^g .
24. A rbeitsuam m ern Grossfollo-Format, enthaltend mindo- 

Bten.s 1500 Original-tlliistrat., 200 Stickereiyorlagen etc. 
Jaterlialtung-s-BeiM Etter, enthaltend Novellen, Mode- 
benelito ete., Corresi.-ondenz im Briefkasten.

24 Bog-en mit wenigstens 800 Sehnittmustr. in natiirl. Grosse, 
Am 1. u. 16. eines jeden Monats eine Jłummer.

A .b < » n M e m e i k t s p i * e l a  t> e i  O e s t e n r e i c h  » U n g a m .
E i r o f a t l i e  A u s g a to e ,  vierte!j. 1-20, haibj. 2-40, ganzj. 4-30. P r a c l i t - A M S g a b e ,  vierteij. 2-40, haibj. 4-80, ganzj. 9-60.

Die l sr a c l i l» A M S g a b e  d i e r  5,C1« r i s e l i a “  en tli alt ausser den oben angefukrtcn Bestandtheilen des Jonrnals in jeder Nummer ei* 
p i * a c u t v a l l  c o l o r i r t e s  &>a r i s e r  O rig t in a l-M o d L e s B a ^ u a rc lly  weiehes iu ktti**esteiiy S e  i i  die n e a e s t e  P a r i s e r  M o d ę  zur 
Darstellung bringt. Abonnements anf die „ C o r i t e l i a 46 werden jederzeit angenommen 'fom € o r n e l i a - T e r l a g : e :  W i e m ,  T I I I ,  Ł e d e r e r *  
g a s s e  3 7 . A b o w n e m e n ts b e t r a g e  p e r  F o s t a n w e i m n g  e r b e te n .



Przyjm uje  się

JK ra w te cssy se n ę
= »  ..m.. 3M C  i ł

po eenaeh następuj ąoyeb:
S u k n i a  z ^ y f e ł a  3 zł.
S u k n i a  s t r o j n a  4 zł.

Sukienki dziecinne
od 1 zł. do 2 zł.

Przyjmuje się także wszelkie białe szycie 
na maszyniG po cenach, jaknajniższych.

U lic a  S k a r b k o w s b a  1. 13 (drugi 
wchód od U lic y  S t r z e le c k ie j  I. 4).

Aniela JDziadoszy.

'% < e % s \< e s s s s % s \d ? 0 \s * s 's s s s ^ s s ^ £

W  w y ż s z y m  z a k ł a d z i e  ^

wychowawczo-naukowym żeńskim k

|  kurs nauk o tw arty  będzie dnia ^  
j  Igo września.' )
% Z a p is y  < iez e n n ic  r o z p o c z y n a ją  s i ę  5  
l  z  cE tiiem  3 5  h .  iu .  ’ \
? w e  L w o w i e  C
f  ul. Halicka 1. 20. (
/  (5292 1 -3 )  C

ro o o o c x x x » o o q o o c \
x  ^

Z m i a n a  l o k a l u .  V
w  ■ —  V  
X  Stowarzyszenie x

L e k a r z  s p e c y a l i s t aF ab ry k a  
C ripsu 

JÓZEFY FRANZ

fZA3ŁU8t'
[WYSTAWAkLWCWSKAJ
gja&ł,.

w słabościach w łosów i skórnych,
leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne posiwienie, łupież, trędowatośe, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, .plamy z wątroby, tu­
dzież z brzemiennosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysypki.
W W ie d n iu , F r a n z -J o s e f s * K a i  

Mro 3 3 . ,5029 3 -20)
przeniosło swe lokalnośei z dniem 
1 sierpnia do kamienicy w  R y n k u  

pod I .  l i  9 d r u g i e  p i ę t r o .

Nakładem księgarni.
F. EL RICHTERA

w e  L w o w i e  w yszed ł: r. 1854, 1855 i 1857.
Oraz książkę :

przez I g n a c e g o  Z e n o w ic z a
(wydanie Wileńskie 1857) 

p o s z u k u je  k s ię g a r n ia
Ł u k a s z e w i c z a

i H a l i c k i e .  (5122 4 4),

Oena 2 5  ct. w liście opłaconym 80 ct. ^
HS8IU U prasza się w interesie zamawiającego ' ^

o 30 ct. przekazem pocztowym, wysył- }
ka za zaliczką jest kosztowna, gdyż wy- j ̂
nosi 39 ct. samo porto. (5296 1—2) —

♦ A A A A A A A I A r f W S A A A t

< W instytucie naukowym s 
i w o js k o w y m  S
^  ulica Piekarska Nr. 21szy, rozpoczął się r

S n , o w ^  k u 3 « s  ?

Królestwa Galicyi i Lo-
dómeryi z wielkiem. 

księstw Krakowskiem
n a  r o k

U lwowskiego zboru izraelłckiego 
i opróżnione zostało stypendyum w rocz- 
I nej kwocie 126 zł. w. a, dla izraeiic- 
kiego ucznia wyższej szkoły realnej 

i  we Lwowie.
Ubiegający się o to stypendyum,

1 które przeznaczone jest na czas uczę- 
’ szczania do tutejszej szkoły realnej, 
{wykazać maja swe ubóstwo, przyna- 
' łeżność do lwowskiego zboru, celujący 
: postęp, pilność i moralność i nosić 
ubiór krajowy.

j Stypendyum to udziela tutejsza
» Rada zboru izr&elickiego, do której 
ubiegający się wnieść mają podania 

i swe w przeciągu 4 tygodni, 
j Przełożeństwo zboru izraelickiego. 
j Lwów dnia 81 lipca 1879.

nabyć możne po cenie 2  %t. f i #  <et.
w  Ekspedycji

>» (M zety Jbu o wsMe$.“
Zamiejscowi senbeą przesiać M a l .

#  «t» z których przypada 10 ct.
na upakowanie i. list frachtów/.
■pW~' ( im m m ty z m  p m e s ty ł t tm r  t y lk o  z a  

•a li3 » e z « ja ie * i»  n a i e t y l o f i d  a  g ó r y .  
Wm p o b r a n ie m  jassleA ytośei nU< 
s»r*e«yS®M«y Steonsotarzmn.

\  i wszelkich nauk przygotowawczych wojskowych )
{. % duiem 1 marca 187©. )
\  Zakład utrzymują także /

S P e n sy o n a t i
Y  znany ze starannej opieki nad młodzieżą sobie £  
^  powierzoną. " Jj
/  Zgłaszać się można oodzień od godziny N
3  4tej do 7mej popołudniu. " f.
3 F .  K o e s t l i c h
3  c. k. kapitan, przełożony zakładu. €
V  (2373 1 3 - ? )  /

1 SnCV*1W W  ♦

H u s l o w ę  s z p i t a l u  w  D r o ­
h o b y c z u  z twardego m ateryału o 
jednem piętrze, mianowicie wykonanie 
potrzebnych, niżej wymienionych ro­
bót wraz z dostarczeniem odnośnych 
Grupa I. ziemne, m urarskie i kamie­

niarskie 22.894 zł. 8 7 2 ct. 
Roboty potrzebne wraz z dostar­

czeniem odnośnych materyałów i na-

l a j j s d r o w s z a ,  n a j p r z y j e m n ie j s z a  i  n a j s k u t e c z n ie j s z a  z e  w s z y s tk ic h  
B u d z iń s k ic h  w ńd  g o rż fe ich  (5 0  /„ w  lOOO c z ę ś c i) .

KaF* W najświeższym stanie do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach wód mineralnych 
i aptekach we Lwowie jako też na prowineyi.

wydaje 
w e  L w o w i e  i przez filie w  K r a k o w i e ,  C a e r n l o w c a c h  

i  T a r n o p o l u  od dnia I czerw ca S879 w Filia c. k. uprzyw. austr. zakładu kredytowego ( i

|d la  handlu i przemysłu^
| i  w e  L w o w ie ,  ^
W  będąc upoważnioną ze strony Jeneralnej Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. j{{ 
W  kolei Karola Ludwika do wydawania nowych a r k u s z y  k u p o n o -  ^  
w  w y e h  d o  a k c y j  e .  k .  u |> r z .  g a l .  k o l e i  K a r o l a  L u d w i -  

k a ,  uprasza, P. T. panów akcyonaryuszy, by chcieli przedłożyć talony A  
A  od akcyj wymienionych w kasie jej, od dnia 28 b. m. począwszy w A  
^  zwykłych godzinach urzędowych, w zamian których otrzymają po upły- a  
X  wie dni kilkunastu i. za zwrotem kosztów pocztowych odnośne arku- m  
M  sze kuponowe. M
X  Konsygn&cye talonów mają być przedłożone w dwóch egzem- )k
JK plarzach i wydaje takowe bezpłatnie kasa podpisanego zakładu. A
M F ilia  e. k. uprz. anstr. zakładu Z ** »towego dla m  
A  handlu i przemysłu we 4  He. Mi
A  Lwów dnia 7 sierpnia 1879. v& A

4: procentowe, płatne w7 S i t  dni. po wypowiedzeniu s
d U / j  ,, „ € 1 ©  „ n 11

5  n n „ „ n

Wszystkie u s y g u a c j e  k a s to w e ,  p r a e d  1  c z e r w c a
1 8 7 9  v .  w obieg puszczone, będą oprocentowane o V20/0 niżej, 
a mianowicie:

4=72 proc, od 1 lipca b. r. tylko po 4 %
^  od i  sierpnia „ „ „ 4 7 2%
«7> » 0<i 1 września „ „ „ S ° /0

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
Jmnm, 28 maja 1879.

(4417 g~?) D y r e  l i  u y b>»
(Przedruk nie będzie płacony.)

% dp&SFBti W ł, liwtóęW ^fO, ul,. Osarseetekgo, 1, J.K, dom W ernera,


